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— W dniu jutrzejszym tedy, jako w wigilję przy­
padających odpustów, odbywać się będą pierwsze u- 
\oczyste Nieszpory, z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu i procesjami, w kościołach:

św, Józefa, Oblubieńca Najświętszej Marji Panny, 
Da Krakowskiem-Przedmiościu, obok skweru;

św. Marcina przy ulicy Piwnej—i 
kościele św. Karola jBoromeusza na Powązkach.

O czem p.o. warszawskiego ober-policmajstra, Fli- 
gel-adjutant pułkownik Buturlin, podaje do wiado- 
mości publicznej. 

Na Prowincji t w Cesar.- 
stwie wynosi rocznie rubli Br. t' 
(w tem mieści się opłata pocztowr ; 
xa przesyłkę rs. 1 . kopiejek 90 
oraz za opakowanie i ekspedycją 
re. 1 kopiejek 80).

Prenumerata przyjmuje.Bię roe» . 
nie, półrocznie i kwartalnie.

Rekopisma nadsyłane 
Redakcji nie zwracają ‘

Długofcó dnia godzin 11 minut 49
Ubyło . . 5 - O

Nr 216. Dnia 27 września

Wschód słońca o godzini 5 minut 56
Zachód . F 5 45

razu

Wera „Kłopotów starego komendanta”.

djów, z których jej kierownicy wychodzą, wyrzucają 
istoty ociemniałe, niepraktyczne, nie nauczone za mło­
du miłować się w gorącym ruchu i praktycznych py­
taniach swej epoki, poczuwać się do solidarności z pra­
cującą częścią społeczeństwa.

Szewcy, krawcy, garbarze, stelmachowie it. p. rę­
kodzielnicy, którzy złożyli na przeszłorocznej lwow­
skiej wystawie pochlebny egzamin dojrzałości, nie 
przysłali nic do Paryża. Wolnoby sądzić z tutejszej 
wystawy, że Galicja nie ma rękodzielników. Jedna 
Biała zdobyła się na okazyt sukna i papieru, ap. Szri- 
bert z Krakowa przysłał kilkanaście fotografij. Wła­
ściciele • parowych młynów pokazują w szafeczkadb 
próbki zboża, tudzież make w różnych numerach z po­
dobnego zboża: pomiędzy niemi celują wyroby wiel­
kiego lwowskiego młyna pp. Tkoma "i Syna. Z hro- 
warów wystąpił Okocimski p. Goetza^ z szafką ozdb-: 
bioną w ryciny, przedstawiające rozwój tego zakładu: 
w przeciągu stu lat. Z tablic dodanych dowiadujemy;

■ się, że roczna produkcja Okocima nie ustępuje najwię-. 
kszym browarom niemieckim. Najbardziej pouczającą! 
dla mnie tablicą był wykaz podatków, płaconych; 
przez ten browar. Tylko zakład z nieograniczoną pro­
dukcją i klientelą może wytrzymać podobny haracz. 
Mniejsze fabryki upadają pod systemem, nieubłaga-j 
nym jak śmierć, zabijającym złotodajną kurę, skoro 
nieść się zacznie. Kogoby” dziwiło dlaczego Galicja 
nie ma cukru na wystawie, ani cukrownio siebie,'dla­
czego tak trudno otworzyć w niej jakąkolwiek ręko- 
dzielnię, dowie się powodu, badając dekrety fiskalne,; 
układane przez osoby, dla których ekonomja polity­
czna jest martwą literą, a które podatkują browar p. 
Goetza. 1

Niekiedy apatja miejscowa pomaga w ich zabój­
czej pracy. I tak, chociaż wosk i olej ziemny tworzą 
jedyny prawie skarb górniczy na galicyjskich stokach 
Karpat, chociaż fabrykanci morawscy i wiedeńscy wy­
stawiają olbrzymie piramidy ozokierytu i cerezynu, a 
nawet francuz z Avignon’u przysłał* pyszną wystawę, 
tego wyrobu (dodając jednak sumienne zawiadomie­
nie, że surowiec czerpał z Galicji, czego niemcy nie 
uczynili), producenci podkarpaccy nie przedstawili się 
prawie w Paryżu. Jedna fabryka pp. Goldhammera, 
Lauterbacha i S-ki wystawiła szafeczkę z naftą i ozo- 
kierytem, a ta wystawa znika w porównaniu z wiel- 
kiemi wystawami zagranicznych fabrykantów. Je­
dnakże wiemy, iż zakład drohobyski nie ustępuje ża­
dnemu wielkością gmachów, obfitością i dobrocią wy­
robu. Znany i rzutny p. Paweł Dobel, który na wszys­
tkich wystawach zwraca uwagę świata na Drohobycz 
i Borysław, przysłał także szafeczkę z umiejętnie u- 
stawionym zbiorem surowca, tudzież" minerałów, śród

— Pani zna panią Czupurkową?
— Czy znam ? Wszak to moja cioteczna siostra,

z którą się razem wychowywałam.... Prawda że pię­
kna?

— Bardzo piękna — powtarzam. f"'
— Ale despotyczna za to, jeszcze więcej odemnie.
Spojrzałem na moją sąsiadkę, czy to ona na serjo 

utrzymuje, co ona dostrzegłszy, mówi dalej:
— Tak, tak, jestem despotyczna, nie masz pan czego 

mi się przypatrywać, pasjami lubię rządzić, a wszel­
ki upór kompletnie mię rozdrażnia..*. Za pozwoleniem, 
dlaczego pan przysuwa się tak blisko?

— Przepraszam panią, to nie ja, ale bryczka mną 
podrzuca...

— Cóż to z pana za mężczyzna, że bryczka nim 
rządzi — rzecze skrzywiwszy noskiem.

— Zdarza się. to i pani, gdy wolant podskoczy...
— Nie, panie", ja umiem panować nad sobą, a jak 

trzeba to i nad drugimi, dla t<gj proszę, złóż pan to 
pudełko w nogi lub gdzieindziej.

— A gdybym też nie posłuchał? — odpowiadam 
pół żartem,, pół serjo, aby podrażnić trochę moją są­
siadkę, która widocznie postanowiła odebrać mi z rą*k 
to pudełko.

— Chyba że chccsz pan na złofć mi robić? — mó­
wi z zadąśaną miną.

— Nię pani, intencji tej hie mam, tylko, żal mi cia­
stek.

— Cha, 'cha, cha — mówi śmiejąc się panna Joan­
na — nie to że żal, ale boisz się pan Cesi?

— Nie beje się, tylko ćh'ć'ę- źrebić jej przyjemność.
— Mój panie — rzecze już* na serjo .spoglądając na 

mnie — albo jesteś szalenie w niej zakochany, albo 
chcesz pan być niegrzecznym.

Mimo że policzki moje były dość rumiane skutkiem 
wielkanocnej libacji u doktora, jednak czułeml że no­
wa serja tych rumieńców posuwa mi się ku czoła. 
Nie odpowiadam nic na tak złośliwą zaczepkę, ale 
myślę sobie: „pjczekajże moja jejmość, podroczymy 
się trochę11.

Ignacy! — woła ną stangreta, widząc że ja się 
nie odzywam — stój!

— Co pani sobie życzy ? — pytam, gdy zatrzymała 
się bryczka.

— Wysiądę — mówi odpinając ftirtuch z pewną 
stanowczością. — Mam być potrącaną przez pańskie 
pudełko; to już wolę, iść pieszo.

— Jana to nie pozwolę/— odzywam się, przypo­
mniawszy, że mię proszono* o opiekę nad nią.

— Czy ja potrzebuję pytać się pana o pozwolenie?
— Przepraszam, oddano mi panią pod opiekę;
— Śliczna mi opieka, robić na złość, i to dła ja­

kichś, tam (jiąstek. Możesz pan sobie jechać sam, skó­
ro więcej ich całość cenisz od całości mojej osoby.

. To*s:ę ząwzieła .na swojem postawić, myślę s'ob?e, 
’ widząc,'że gotowa wykonać groźbę, bo spnszcżajuż 

nóżkę na stopieni i zabiera się do wyjścia. . •
— Ignacy, weź tam gdzie to pudło na kozioł... t- 

mówie, rozstając się z.moim pupilem, co widocznie 
zadawalńia panią, i rzecz pozostaje po dawnemiir

— A co, nie p stawiłam-na swojem ? — odzywa się 
zapinając fartuch -wolanta — oto masz pan próbkę 
kobiecego despotyzmu.
-Z " z * ' v (Dalszy ciąg nasląpij

(Dalszy ciąg — Patrz nr 215).
Mimo niesłychanej ciasnoty w owym wolancie, bo 

f^kbnki moje" i panny Joanny, jak wyrzuty sumienia 
2e,?^dziebyły obecne, nie zapomnu-iałem o swoich „be- 
bael? trzymate®.uroczyście wielkie pudło na kola- 

. Jednocześnie z szalónemi podrygami bryczki 
i „Jawnym bruku miejskim napadła i nasżyjących 
s|. VzJstkie manatki nasze także niepomierna "chęć 
K, co wytwarzało nader komiczne sytuacje. 
ku*i'^c Pudełka, mimo że odsuwaliśmy sie ile można 
karo siedzenia, nie obeszło sic bez częstych 

amboli naszych osób.
rzep-/ Paa u ł*^ka to pudło gdzie w nogi — 

r®i sasiadka, zasłaniając twarz cbusiką.
aie^po0!8?^PaDi’ nie m°sę- tam sa- »heze“,'któreby 

^^ukiy na miazgę.
j^Y°zabeze?'
22 Jakieś ciastka delikatne z pianki.
22 pP° cóż pan to wiezie ?

B»iuk F1Sał mi Cz°Pure,c> żeb7 tuP$ trzydzieści 

ppai) .usłuchałeś? ..i

l>omysłyPewne Cesia? ona ma takie ekscentryczne

.. — Najjaśniejszy Pan, 30 sierpnia r. b., Naimiłościwiej udzie- 
‘•c .raczył ordery:
p sw. Stanisława klasy l-efr'jenerabmajorowi z orszaku Jego 
'jarskiej Mości, dowódcy 1-ej brygady 6-tej dywizji jazdy 

. Herderowi; jenerał-majorom: naczelnikom gubernjalnym woj- 
’'kowym: radomskiemu—Gorielowowi, i warszawskiemu—Tich- 
®Ricwowi.

ów. Włodzimierza klasy 3-ej—siedleckiemu naczelnikowi gu- 
Slialnemu wojskowemu, jenerał-mąjorowi Duwe. (Dn. 4P.)

,~y Zarząd główny Towarzystwa opieki nad ranny- 
i chorymi wojownikami zawiadomił, że wszystkie 

^’ejsca dla oficerów, przygotowane przez zarząd, u 
.'.J Mineralnych, w Sławiańsku, Sakach, jak również
? kuracji kumysem w Samarze i kąpielami morskie- 

1111 Rewlu w liczbie 70 oddane zostały do rozpo­
godzenia Komitetu, opiekującego się ranionymi i 
chorymi oficerami, Wielkiej Księżny Katarzyny Mi- 
cnałówny i je-noeześnie wyasygnował temuż komi­
tetowi wsparcie po rs. 100, na każdego chorego ofice- 
ra odsyłanego, przez wspomniony komitet, na kurację 
do jediiego z wymienionych miejsc, z zaopatrzeniem 
w bilet bezpłatny. Oprócz tego zarząd główny wy­
asygnował i oddał do rozporządzenia wspomnionego 
komitetu fundusz w kwocie rs. 5,000, w celu wypła­
cenia 25 oficerom chorym licząc po rs.200 dla każde­
go z tych, którzy stosowne do rodzaju choroby? znaj- 
oą się w konieczności użycia kuracji u wód mineral- 

ch zagranicznych lub u takich mineralnych krajo- 
y'’h, w których Towarzystwo nie urządziło swoich 

^ejsc.
Oficerom zgłaszającym sie z prośbami do miejsco- 

*ych zarządów towarzystwa, zarząd główny posta- 
BowiJ wydawać przez miejscowe zarządy i komitety 

■1ety. pó rs. 3 dziennie w czasie podróży do miejsca 
^.^aczeuia i bezpłatny bilet na koleje- żelazne i 
sil k' parowe- 11° wsparcia tego rodzaju kwalifikują 
wja'/.-z pP- oficerów, względem których nastąpiła już 
zja C1]vyęh naczelników okręgów wojskowych decy- 
liczl U . ia do wód mineralnych; co sio tyczy 
^.A’y miejsc, przygotowanych przez towarzystwo u 

d mineralnych, dla niższych stopni, to takowych 
menie jest 1,250 a mianowicie: w Sławiańsku 400; 
1 latigorsku 300; w Eupatorji 350; w Sakach 80; 
Samarze 100 i w Druskienikach 20.

Wystawa galicyjska w Paryżu.
II.

Nie chcę rozwijać w tem miejscu ataku na system 
wychowania szkolnego w Galicji. Dla zwolenników 
średniowiecznej pedanterji, znajdującej ostatni przy­
tułek w zakładach, gdzie ogłupiają młode umysły, 
gdzie im podają chleb, którego nie trawią, który w pó- 
źniejszem praktycznem życiu będą musiały zastąpić 
innemi, samouctwem zdobytemi wiadomościami i po­
glądami, przytoczę tylko słowa wielkiego i prakty­
cznego myśliciela Ćar]yl'e‘a, który ocenia takie książ­
ki i pedagogów wykształconych na tego rodzaju książ­
kach w sposób następujący:

„Głodna młodzież spogląda ku swoim duchowym 
mamkom, a te zamiast pokarmu każą jej jeść wiatr 
wschodni! Góż to za żargon kłótliwej metafizyki, ety- 
mologji, mechanicznej manipulacji, zwanej fałszywie: 
Wiedzą!.. Nauczyciele niedouczeni, zakamietiiali pe­
danci, nie znający natury ludzkiej, tem bardziej pacho­
lęcej, dbają tylko o swoje słowniki i arkusze, na mo­
cy których pobierają pensje i choć żyją na świecie, 
nie żyją ze światem, nie rozumiejący jego wymagań i 
co’w nim dro^e toruje! Pchali oni w nas niezliczone 
martwe zgłoski (nie języki, gdyż sami nie umieją ża­
dnego języka) i nazywali to rozwijaniem naszego u- 
myslu! Jakżeż mogłyby te bezduszne, mechaniczne 
młyny gerundióto, których -podobizny będą robili 
w przyszłym wieku w Norymbergji z drzewa i skóry, 
pielęgnować jakikolwiek przedmiot, tem mniej umysł 
ludzki, nie rosnący nakształt jarzyny od podlewania 
etymologicznym kompostem, lecz krzepiący się na­
kształt innych duchów przez ścieranie z Duchem?11

Jeżeli filozof każę niemcowi krytykować w ten spo­
sób niemieckie szkolnictwo, o ileż szkodliwiej musi 
ono. działać na umysły pieniemieękie? Ztąd może zda- 
je mi się, ile razy spotykam wychoWańców takiego 
systemu, że widzę ludzi najbardziej ograniczonych, 
obojętnych i niepraktycznych, na piekące dnia za­
gadki i na postęp naszego" wieku, ze wszystkich zna­
nych mi na kuli ziemskiej. Pomimo, że są skończony­
mi elewami szkół wysokich, nie dają oni nic światu, 
bo twórczość w nich zabito. Rubaszni samoucy ame­
rykańscy przynoszą ludzkości więcej pożytku od tych 
egzaminowanych pedantów. Klęski mej rodzinnej pro­
wincji przypisuję też okoliczności, że młyny gerun-

Prennmerała „Kuriera War- I 
Rawskiego,wynosi w Wars za- B 
*ie roeznie rs. 4 kop 80, pół- I 
rocznie rs. 2 k 40, kwartalnie rs. 1 B 
* 20, miesięcznie kop 40, za odno- B 
Renie do domów dopłaca się kop. 5. ■

Numer pojedynczy w Kan- B
*°rze Redakcji kop. 5. B

Redakcja otwarta od 11-tej 
•■ano do 2-giei po południu.
artS: ŚŚ. Kośmy i Damiana. 
iH*10; Ś. Wacława króla czeskiego. 
ljle,izie]a Ś. Micha'a Archanioła. 
ęyiwiriałek; Ś. Hieronima Kapłana D. K. '



kMrycb wosk ziemny 8>ę znajduje. Fan Dobel ma łtę 
zasługę, że «ciąż odróżuje, aby osobiście oświecać 
fabrykaniów zachodnich, iż wosk naturalny, stearyna 
i parafina dają się korzystnie ziistąpić tańszym produ­
ktem Galicji. Spotykam go w różnych miejscach, speł­
niającego to posłannictwo. Nie ominął on Filadeifji i 
reklamuje jak umie swój kraj w Paryżu.

Dodajmy do powyższych okazów kilkanaście fla­
szek wódki i likierów z dwu dystylarni, a wyliczyli­
śmy całą wystawę fabrykantów galicyjskich. 7 tam­
tejszych towarzystw kolejowych dwa wystąpiły w Pa­
ryżu. Kolej ha ula Ludwika przysłała świetną wysta­
wę. bkłada się ona z wagonów osobowych i do prze­

wozu zamrożonego mięsa. Mamy tu aparat elektrycz­
ny. wynaleziony przez zarząd kolei, w celu sycenia 
wodą kotłów w lok>'iuolywach, na takich stacjach, 
gilzie rezerwuar znajduje się przy linji kolei, a rzeka 
lub źródło plvnie daleko od niej. Dawniej marcowa­
no wiele opału i narażano pociągi na zwłokę, gdyż 
niedbała służba nie napełniała rezerwuarów podług 
przepisów. Dziś aparat elektryczny i automatyczny 
czyni to niechybnie, więc nie może zajść pomyłka. In­
ne koleje, istniejące w podobnych warunkach, naśla­
dują wynalazek gal cyjski. Tablice rozpięte na ścia­
nie poświęconej tejże kolei, i ozdobione pięknemi a- 
kwarelami. dają obraz ruchu na całej linji od roku, 
w którym krótka kolej pomiędzy Krakowem i Dębicą 
Erzeszfa z rąk rządu na własność towarzystwa, aż do 

il ostatnich, gdy to samo towarzystwo posiada dwie 
luye na skróś kraju, inne tablice objaśniają przykre 
Mwiewanie śniegiem pewuych części kolei tudzież 
coroczny wydatek na odgarnywanie śniegu.

P. Rudolf von Ganach, w iedeńczyk, który był dy­
rektorem robót p’zy kolei węgiersso-gaiicyjskiej, u- 
mieścił w galerji austryjackiej pracę interesującą dla 
galicjanów. Są to plany słynnego łupkowskiego tu­
nelu. geologiczne mapy okolicy, tudzież opis trudno­
ści pokonanych przy jego budowie. Ten poważny o- 
kaz jest tak ściśle związany z wystawą galicyjską, iż 
pozwalam sobie zwrócić na niego uw agę specjalistów.

Wynalazków nie przys'ano prawie z Galicji. Pan 
-Richn wski, właściciel pierwszej kr jowej fabryki 
pieców żelaznych we Lwowie, tworzy wyjątek z tej 
reguły. Pokazuje on ry sunki pieca oszczędzającego 
paliwo. System pana R. polega na przeprowadzeniu 
powietrza, zanim będzie wpnszczonem do ogniska, 
przez aparat umieszczony naokoło pieca. Pow ietrze 
rozgrzewa się w tym aparacie, i dopiero po rozgrzaniu 
styka się z w ęglem. Pan R. pokazuje mały, ładny pie­
cyk salonowy, urządzony podług swego systemu, ale 

. projekt jego dalby się zastosować i p,zy wielkich pie­
cach, a nawet w hutach.

Chlubą wystawy galicyjskiej jest wystawa lasowa, 
' zawdzięcza ąca swoje istnienie inicjatywie hr. W i. 
DtfdusMrki'yo. Mierzy ona 30 metrów frontu, za­
pełnia jeden kąt aneksu austryjaekiego, zalega ławy 

. '1 pokrywa ściany po sam sufit. Złożyli się na nią wła- 
śc ciele wielkich obszarów leśnych, kierownicy kilku 
tartaków i zarząd dóbr koronnych w Bolechowie. Jest 
to najlepsza wystawa lasowa na Marsowem polu. Prze­
kroje odwiecznych dębów i sosen, potężne dyle i tar­

cie*, próbki wyrobów produkowanych w galicyjskich 
borach, jako to: gonty, klepki, resonanse fortepiano­
we, druty zapałkowe, plecionki i kosze włościańskie 
i t. d. leżą tu w systematycznych zbiorach, nosząc na 
sobie nazwiska książęcych i jaśnie wielmożnych wy­
stawców. Widzimy tu kłody odcięte z olbrzymów7 le­
śnych. Dryady galicyjskie musiały załamywać roz­
paczliwie swoje kręte* konaty, gdy zabierano najpo­
kaźniejszych braciszków, żeby pokazać dalekim za­
chodnim "przekupniom pychę podkarpackich borów!

Do tej wystawy dodano dwa zajmujące zbiory: pu­
dełko z owadami czyniącemi szkody w lasach galicyj­
skich, mianowicie podkarpackich, żółkiewskich i w wi­
dłach pomiędzy Sanem a Wisłą (każda okolica po­
siada właściwych sobie szkódników) i modele, które 
objaśniają system spławiania drzewa na galicyjskich 
rzekach. Jest to handel bardzo ważny dla Galicji. 
I tak, sam Dniestr unosi do Żwańca, a ztamtąd do mo­
rza, około 1,270 galarów rocznie. Na Sanie spławiają 
rocznie 80 galarów i 400 traft, na Bugu około 150 ga­
larów. Każdy galar wywozi 150 do 200 wielkich dę­
bów, nie licząc miękkiego drzewa, mieszanego z cięż­
ką dębiną, by bujała na wodzie.

Kto zostawi przy oglądaniu wystawy galicyjskiej 
część jej lasowa na sam koniec i obejrzy tę część z u- 
wagą, na jaką zasługuje jej obfitość i piękność, ten 
wyjdzie z sekcjiaustryjackiej zprzyjemnem wspomnie­
niem, bo ostatni widok zatrze z jego pamięci utyski­
wanie na ospałość przemysłowców i gospodarzy, co 
uchyliwszy się od udziału w wystawie, skrzywdzili 
kraj* swój w opinji świata. Gdyby inne warstwy spo­
łeczne posiadały energję właścicieli lasów, gdyby 
były zagrzane dobrym przykładem do wysileń, w ce­
lu obesłania wystawy w sposób świetny, wasz spra­
wozdawca byłby znalazł więcej przedmiotów godnych 
opisu. Wie on, iż wystawa galicyjska w Paryżu uie 
daje wiernego obrazu galicyjskich bogactw natural­
nych i tamtejszego przemysłu. Nie pojmuje on je­
dnak powodu ubóstwa, które musiał zganić, pisząc 
o tej wystawie. Czyżby tamtejsi producenci niedbali 
zupełnie o własny interes i reputację, nie posiadali 
iskry owej ambicji, co zagrzewała przemysłowców 
winnych krajach do okazałego, często zbyt pochlebne­
go przedstawienia swoich wyrobów? Przykład takiej 
przesady widzimy blizko—w sekcji węgierskiej. Wy­
stawcy madcarscy posunęli wspaniałość swoich wy­
staw do ostateczności. Wystawa ich olśniewa i łudzi, 
chociaż skromność przemysłu węgierskiego znaną jest 
całemu światu—wystawcy galicyjscy wpadli w prze­
ciwną ostateczności Syyurd Wiśniowski.

luatcraya synmp na Ttaaciiei.
Wczoraj o godzinie 7-mej z wieczora odbyła się 

inauguracja nowej synagogi na Tłomackiem.
W przedsionku, gdzie umieszczone zostały rodały 

mające się wnieść do domu modlitwy, zebrały się o- 
soby przeznaczone do niesienia tych rodałów po dzie­
sięć z każdej strony wraz z asystentami.

DZIENNIK KOBIETY.
POWIEŚĆ

OKTAWJOSZA FEOIŁŁETA.
część PIERWSZA.

(T>alr»y enjg.— Zobaczyć nr 21BY

26 lip ca.
Cała wzburzona jeszcze jestem i głęboko wzruszo­

na rozmową, którą miałam tylko co z Cesią.
Pod wrażeniem wyrzutów jakie od mej usłyszałam 

niedawno temu, zabrałam się z największa gorliwością 
do dalszego studjowania jej dwóch wielbicieli. Na­
reszcie po dojrzałym namyśle, wybór mój padł na 
pana Leona, który mi się wydaje poważniejszy i wię­
cej wykształcony od swego kuzyna.

Przed chwilą tedy, zaraz po śniadaniu, szepnęłam 
Cesi, że mam z nią do pomówienia.

— A! bardzo dobrze!—odpowiedziała mi dosyć su­
cho.—0 czemże to będzie?

—- Ma się rozumieć że u tein co cię tak bardzo ob­
chodzi.

— Nie mię tak bardzo nie obchodzi!., ale zoba­
czmy.

Trochę zadziwiona tym wstępem, zaprowadziłam 
ją w jodłową ulicę parku.

— Kochanko m-ja — rzeklain — otóż ci powiem 
te aezvnilam jut wybór..

t)oprawdj?Nie śpieszyłaś się z nim, można przy­
znać.

— Tem lepszy on będzie—-odrzekłam śmiejąc się.
Opowiedziałam jej potem moje długie wątpliwości 

i wyliczyłam powody, dla których uznałam w końcu 
za stosowne przechylić szalę na stronę pana Leona.

Wysłuchała mię w dziwnej jakiejś postawie, z zaci- 
sniętemi ustami, z wzrokiem rozognionym; uderzając 
tu i owdzie po pniach drzew końcem swojej parasolki. 
Gdy już skończyłam, rzekła:

— Jedno tylko w tem nieszczęście, a to że mi się 
tamten podoba.

— Jaki tamten?
— No, ma się rozumieć że pan Henryk.
— Niewielkie w tem nieszczęście, moja droga Ce­

siu... gdyż, jak ci to już powiedziałam, według mnie 
różnią się z sobą ci panowie tylko małoznaczącemi 
odcieniami w usposobieniu; w takim więc razie, przy 
równej prawie u nich mierze zalet osobistych, masz 
wszelkie prawo usłuchać własnego usposobienia.

— Więc co do ciebie, poszłabyś chętniej za pana 
Leona?

— Nie chodzi tu o mnie.
— Ale koniec końcem, czy wzięłabyś go za męża, 

gdybyś mogła to uczynić?
— Nie.
— A to dlaczego?
— Bo go uie kocham-
— To znaczy, że nie byłby godnym ciebie... ale że 

jest wystarczającym dla mnie.
—- Moja droga Cesiu—odpowiedziałam spokojnie— 

jeżeli na to pozwolisz, odłożymy tę rozmowę do chwili 
w której będziesz lepiej usposobiona.

— Nie! bo doprawdy...—zawołała machając para­
solką po gałęziach—rzecz to nie do uwierzenia, rzecz 
upokarzająca... ta gorączkowa chęć pozbycia się mnie, 
jaką wy macie wszyscy- mój ojciec, moja ciotka i ty 

I JW-go jenerała gubernatora hrabiego Kotzebu*, 
I który raczył obecnością swoją zaszczycić tę urocz** 
' stośc, przyjął w przedsionku komitet synagogi a wre- 
, czywszy mu klucz do otworzenia głównych wrót 

świątyni wprowadził go na miejsce dla niego prie* 
znaczone.

Wówczas kantor (p. Griitzendler) pięknym i dźwięcz­
nym głosem rozpoczął hymn ma Town.

Po ukończeniu tego śpiewu członkowie komitet11 
bóżniczego powrócili do przedsionka i dali znak a° 
wniesienia rodałów, przyczem chór zaintonował w*’ 
szenrym. „O jakże piękne są twoje namioty Jakóbie> 
twoje przybytki Izraelu...“

Niosący rodały postąpiwszy ku estradzie, ustawi11 
się tam, po obu stronach w półkole.

Po ukończeniu chóru, prezydujący w asyste&d1 
dwóch członków komitety zapalił światło uroczy81® 

' ner tomyd a kantor recytował ar ehodosz.
„Nowe światło zaświeci, pad Syonem i daj na® 

■ najrychlej doczekać śwjaHą Syonu. Pochwalony® 
bądź Wiekuisty Twórco jasności!...“

Następnie kantor wstąpił; ua stopnie arki i odwró* 
eony uo publiczności odmówił błogosławieństw® 
Szechhajonah. „Pochwaloąym bądź Wiekuisty 
Panie świata, który dozwoliłeś nam dożyć uroczysty 
tej chwili14, oraz wygłosił Szma, Echod i Gad^'- 
„Słuchaj Izraela Wiekuisty Bóg nasz, wiekuisty jeS‘ 
jedyny... „Jedynym jest Bóg nasz, wielkim Pan nas* 
świętem imię Jego.., Wysławiajcie ze mną wielko8® 
Pana, wywyższajmy społem imię Jego...“

Dalej niosący rodały za kaznodzieją obeszli do ko* 
ła estradę, przyczem chór śpiewał „loho Adunaj 
dulah^, Twoją Panie jest wielkość i siła i sława 1 
zwycięztwo i majestat.... Przy ustawianiu rodaló*
do Arki chór wykonał psalm „uwanucho jomar." Agd.Y 
Sostawiono Arkę mawiano: „Wnijdź Wiekuisty 

zy mnogie tysiące Izraela..?4
Wówczas kaznodzieja doktor Cylkow odezwał SIJ 

do zgromadzonych. Powitawszy dostojnego Nacza** 
nika kraju, reprezentantów władzy, oraz gości zapro* 

1 szonych na tę uroczystość, doktor Cylkow wygłos11 
otwarcie świątyni, wyrażając nadzieję, że ta uroczy; 
stość stanie się hasłem zgody i miłości zobopólnej, ł 
że starozakonni, obdarzeni prawami przysługujące®1 
społeczności wpośród której żyją, przyjmując dobro* 
dziejstwa cywilizacji i oświecenia, zleją się »tą spo* 

! łecznością w jedną całość, a tym sposobem razem 84 
i wszystkiemi dziećmi jednej matki pracować bodąoko* 

ło dobra ogółu i korzyści współziomków, którzy ic» 
również za swoich i na równi ze swoimi przjjł® 
zechcą.

Można tylko przy klasnąć tym słowom wymów®1® 
i obrazowo przez doktora ćylkowa wypowiedziany®^ 

Po wypowiedzeniu następnie modlitwy Ado* oao 
zakończył uroczystość hymn Lwowa: „Boże Cesara 
chroń.41

i«
Wczoraj podawszy czytelnikom opis nowej sy08? 

gi, skreśliliśmy pokrótce dzieje jej budowy, nap0111^ 
kając o trudnościach, z jakiemi walczyć musiafy

także!.. W końcu, nie jestem przecie waszą nie*0 ^ 
cą... nie prowadzą dziś panien gwałtem do ołt^^. 
więc ci powiem bez ogródek, moja kochana... njl 
mo jak to powiem ojcu i ciotce:—Niechcę iść«»

— Co do tego—odpowiedziałam—niema nicł»tw J 
szego. moja Cesiu, jak zostać starą panną.

— Wolę sto razy powrócić do klasztoru!
— Daruj mi, moja droga, ale nie tam by 

bie odwieźć, tylko raczej do jakiego domu zdr®*1^. 
Tymczasem zas wolę odejść ao siebie i samą cię 
stawić. .-,11-

Zabierałam się uczynić to w istocie,—gdyż 61 j. 
wość, której zwykle posiadam dosyć wiele, już sv. i 
mnie wyczerpywała, pochwyciła żywo moją 
zawołała: .

— Karolciu! nie opuszczaj mię!, jestem P8rio- 
nieszczęśliwa!—i z namiętnym wybuchem płaę211 
ciła mi się na szyję z całą dawną serdeczność1*-

Silnie byłam wzruszona i pomięszana, albo*1 
ów wykrzyk:—jestem nieszczęśliwa!—trysty * 
umyśle przerażające światło.— Ależ nareszci? . tr 
tałam jej wśród pieszczot, któremi starała® si? J] 
spokoić — cóż ci się dzieje, powiedz, eo C1 J 
kiego?

Odpowiadała mi potrząsając głowa, Precoje ro* 
słowami:—Nic to... nic... nie wiem— doprawdy 
zumiem sama....

Ujrzawszy ją nieco spokojniejszą, ,nlł
aby powiedziała coś wyraźniejszego; al« J poW’e' 
chwilami w oczy, jak gdyby się zabierał® 
rżenia mi ważnej jakiejś tajemnicy, » pote® 
ła i znowu milczała. ... .

W końcu, zdołała wyjaśnić mi jako takop^ j»owie* 
eo pomieszania i nadzwycsaiaago sobą
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fcoaitety, którym ten dom modlitwy zawdzięcza swo­
je isiaienie.

Ta nadmienimy, że komitetowi synagogi przewodni- 
**ył P. Henryk Natanson, zaś komitetowi budowy do­
ctor Ludwik Natanson i że z nazwiskami tych dwóch 
Waci, jak również członków obu komitetów, dzieje 
tej świątyni db zawsze są złączone. Członkami komi­
tetu budowy synagogi byli pp. Jozue Irlicht, Stani­
sław Brnner, Józef Poznański, S. Lewental Henryk 
Heichman i Herman Majer, a oprócz tego wydelegowany 
2 ramienia komitetu synagogi przy ulicy Daniiłowi- 
czowskiej p. Artur Braunsztein. Wytrwałym staraniom
1 ofiarnictwu tych panów synagoga również byt swój 
**wdrie«a.
, - * ocić jednak należy uwagę na bardzo ważną o- 
koliczność.

Synagoga przy ulicy Daniłowiezowskiej, służąca 
2a dom modlitwy dla tych z pomiędzy starozakon- 
njch, którzy idąc z duehetn czasu, pragnęli stosować 
Wę do rozwoju cywilizacji,' liczyła zaledwie 40U człon­
ków obojej płci z górą.

Synagoga obecna na Tłomaekiem, mogąca pomie- 
•cić 1,850 osób, liczy jeż członków obojej płci 1600.

Dowodzi to skuteczności usiłowań, jakie oswieceńsi
2 pomiędzy żydów łożą nieprzestannie dla podniesie-

cywilizacyjnego poziomu ogółu. Jest to zarazem 
n&jlep8zym komentarzem pożytecznej działalności po­
wyżej wspomnionych komitetów, Które coraz więcej 
J^bierając wpływu, gromadziły wokoło siebie coraz 
Mniejsze grono stronników i współdziałaczy.

Dodać jeszcze należy, że całe nabożeństwo odzna- 
?Zftło się wielką powagą i wolne było od wszelkiej 
Y2ykliwej przesady, która przy zwykłych modłach 
j r«go zakonu raziła tych co mieli sposobność przy- 
Patrzeć się im i przysłuchać zbliska.

Piękne i dobrze wy konane śpiewy solowe i chóral- 
?e były po większej części układu pana Griltzendlera 
kantora synagogalnego, chórami kierował p. Sznycer, 
kkoinpanjował zaś na melodykonie p. Stankiewicz.

Dodać należy, że koszt gmachu wyniósł przeszło 
o00,ooo rs. Sekretarzem zaś synagogi komitetu, 
który z wielką gorliwością krzątał się około wykona- 
nia ogólnych rozporządzeń, jest pan Elzenberg.

W czasie indaguracji synagogi została z niej zdjęta 
Przez p. Prima tótografja:

* «
Jeszcze jedno słowo.
Ostatnią modlitwę kantor odmawiał odwrócony do 

Ar\i Przymierza, jakkolwiek więc dość bliskie zajmo­
waliśmy miejsce, nie wszystkie jednak słowa przez 
tóego wygłoszone dochodziły naszych uszów.

Słyszeliśmy jednak pomiędzy innemi następujące 
Ustępy. Powatrzamy z pomięci, a więc nie ręczymy 
2a wierność treści.

„Nie ciesz się upadkiem wroga twojego. Nie bę- 
dłiesz uciskał ani ograniczał obcego11.
^’'Kochajcie obcego bez względu na to, w jakiej świą- 
-01 Bogu cześć oddaje11.

. ’-^ie będziesz pogardzał Edemita. gdyż on jest bra- 
twoim11.

aI,” . będziesz pogardzał egipcjaninem, albowiem 
obey byłeś na jego ziemi’1.

też Pośw^ najdroższa przyjiźń lub
lUijtr 03^ natóroższa! Co za straszna próba!., a nie 
in > ?aw,et błagać Boga aby mi jej oszczędził... ona 
JU^uadeszla.^ oua istnieje!
żel usiłuję Wznieść się duchem jak najwy-

J» e umiem zapragnąć tego aby jej uczucie odpla-

1------- 1 -----------------NHj
Małżeństwo, zapatrywała się na nie zdziecinnem lekce- 

azemem, ale że w miarę jak się ono dla niej zbliża-
1 przybierało już kształty rzeczywistości,rozumiała 

Coraz lepiej stronę jego poważną i cofała się przed 
zięciem postanowienia, z którego miało wypły- 

Mó szczęście lub nieszczęście całego jej życia. Osta­
tecznie, błagała mm o pozostawienie jej jeszcze kilku 

do namysłu. Uczyniłam jej tylko uwagę, że ska- 
‘“je tych panów na zby t d^ga próbę i że gdyby ona 
jeszcze potrwała, mogliby odjechać któregokolwiek i 
Węknego poranku, stracjwsąy wszelką otuchę.
>,■7- W takim razie życzę im szczęśliwej podróży!— na to Cesia. * •
Si powróciłyśmy do domu,, a ja zaraz odeszłam do 
ład *e; ^no było zna‘^ s*9 saiR * troch9 
iui zaProwa(l2ić w moich, inyślach. Ale niepodobna 
to Uspokoić się; głowa rfitója i serce rozszalały się.. j 
sto łudzić się co do uczuć Cecylji, niema dwóch 1

Jtebów wytlómaczeuia tej nowej u niej obojętności j 
tv<4> r m Pan^w de Yuluesse, tych słów bezładnych, i 
żdata • ’ .kveh przemilczeń.;. Ona kocha — albo też i 
Bu;L 8l? j,eJ.że kocha panad’Eblis. Oto jej tajemnica!., i 
leśni ui!’ 1 czyż .to podobna?... Ze wszvstkich. bo- ■ 
jali«J • mo8‘;1 J®.1?. dotknąć, ze wszystkich cierpień 1 
w^®1“02B,Praypuscie moja wyobraźnia; to mieściłoby I 
UwiŁną,',HęCej g°P;c^’- Współzawodnictwo serca, i 
rvti, a .walku pomiędzy mną a Cesią!..zapasy wktó- I

„Poganin, który żyje cnotliwie, równym jest arcy­
kapłanowi11.

Powtarzamy, nie znamy tekstu zkąd te wyrazy są 
wyjęte, ale powinnyby one być drukowane złotemi li­
terami na ścianach synagogi, zaprzeczają bowiem one 
pojęciu, czasem niestety usprawiedliwionemu, jakie o 
starozakonnych, a nawet o ich przepisach religijnych 
ogół nasz sobie tworzy.

Taka modlitwa ściśle i szczerze wykonywana przez 
wyznawców Mojżesza, będzie najlepszą spójnią do 
zlania ich wszystkich z ogółem, a zarazem zjedna im 
u tego ogółu to, czego zapewne najgoręcej pruguą, zo- 
bopólną miłość i braterskie zaufauie.

Sprawa Orłowskiego.

-—F— Podczas gdy w Warszawie czyny Orłow­
skiego służą za temat do utworów scenicznych — on 
sam pozostaje w więzieniu piotrkowskiem okuty 
w kajdany.

Jest on otaczany niezmiernie czułą i troskliwą 0- 
pieką...

Z początku burzył się i postępował gwałtownie.
Dostrzeżono naw< t pewne z jego strony usiłowania 

celem uwolnienia się z pod klucza.
Sposobem niewiadomym zdołał on zrobić wyłom 

w ścianie.
Na szczęście służba więzienna dostrzegła wcześnie 

jego zamiary...
Uniemożliwiono mu ucieczkę,
Odtąd tern pilniejszy rezeiągany jest naa nim nad­

zór.
Śledztwo w sprawie ukończone.
Sprawa wraz z aktem oskarżenia, obejmującym 

dwadzieścia przeszło arkuszy, odesłana została do 
warszawskiej izby sądowej.

Tutaj akt oskarżenia zostanie poddany sprawdze­
niu i zatwierdzony.

Wspólnie z Orłowskim pociągnięto do odpowie­
dzialności czternaście osób...

Mają to być jego towarzysze.
Do sprawy powołano przeszło dwustu świadków.
W tej liczi ie znajduje się wielu poszkodowanych.
Sala sądu okręgowego piotrkowskiego bodr.ie praw­

dopodobnie zbyt wala, ażeby można w niej roztrząsać 
sprawę...

Dlatego też zapewne sprawa przesłuchana zostanie 
w’jednej z większych sal w mieście.

Publiczność mieć będzie podobno wstęp za bile­
tami.

Kto będzie wnosił óhronę za podsądnymi—dotych- 
czas napewno niewiadomo.

Sprawa w każdym razie sądzoną będzie nie wcze­
śniej aniżeli ig-grudniu.

jJ° WIADCMOŚCMKIEJSCOWŁ

= -W rozkazie dziennym nr 256 p. oberpoHc,majstra 
do policji wykonawczej czytamy polecenie, aby 

cila wzajemność... nie mogę zdobyć się na to. Wszyst­
ko co zdołam uczynić—i to uczynię niezawodnie—to 
że w walkę ową włożę nieposzlakowaną prawość, że 
niewyrzeknę ani słowa jednego któreby mogło zaszko­
dzić Cesi;że żadnego nawet takiego nie powiem które­
by mi nadto korzyści przyniosło, że czekać będę 
z rozdarłem sercem, lecz ze spokojnem sumieniem, 
abv on wybrał pomiędzy nami dwiema... Gdyby mnie 
w końcu nad nią przełożył, cierpiałaby na tern bie­
daczka zapewne okropnie! wszelako o ile ja znam, 
przy jej wrażliwości, przy tero jej usposobieniu tkli­
wym ale lekkomyślnej, pocieszyłaby się kiedyś... 
Ja zaś, nigdy!

NA samym wstępie, pierwszy pociąg wiódł go ku 
mnie raczej niż ku niej. Kobieta nie wyli się nigdy 
w podobnych rzeczach. Zauważyła to przecie *i mo­
ja babka; zresztą, jak bądź czuję o ile mam mniej 
wartości od niego, zdaje mi się, że nasze usposobienia 
i nasze osobistości {godniejsze są z sobą i w lepszym 
związku. Wprawdzie, od o« ego słodkiego wieczoru, 
Eodezas którego porozumiewaliśmy się z sobą tak wy- 

ornie, widziałam go chłodniejszym i bardziej w so­
bie zamkniętym; ale wyraźnie coś zaprzątało wtedy 
jego umysł. Okazywał się także odtąd więcej najęty, 
a raczej zaciekawiony Cecylją, z tero wszystkie® sa­
dze, że go ona więcej bawi, uiż mu się podoba.... Ale 
któż to wie jednak?... O moja ukochana! gdybyś ty 
wiedziała ile mi złego czynisz!

...Wołają mię na południową przechadzkę. Pan 
d’Eblis wybiera się z nami. Teraz, kiedy już mi się 
oczy otworzyły, najmniejsza okoliczność, najdrobniej­
szy szczegół mogą stanowczym stać się objawem. 

bezzwłocznie dopełnioną została rewizja dzwonków 
znajdujących się w domach — oraz listy lokatorów, 
wywieszanej w sieniach. Jedne i drugie winny być 
ulrzjmjwaue w należytym porządku.

— Departament telegrafów w urzędowym okólniku 
zawiadamia o zmianach w taryfie lelcgraticznej po­
między Rossją a Niemcami, o których we właściwym 
czasie,wzmiankowaliśmy. Do tego, cośiny przed |»aru 
dniami podali, dołożymy jeszcze, że za depesse tar- 
minoae (tęlegrammes urgeuts) pobieraną będzie Q- 
ptata potrójna, a za depesze z oplaconein sprawdze­
niem. połtora raza od normalnej większa. Za op aco- 
ną z gory odpowiedź. I ez oznaczenia przez podające­
go liczby wyrazów, zaplata obliczana będzie jslć sa 
zwykłą depesze o dziesięciu wyrazach. Odpowiedź 0- 
płacona z góry więcej aniżeli trzydzieści wyrazów 
liczyć nie uioże. Za wiadomość żądaną przez podają­
cego depeszę o czasie jej doręczenia, opl .ta będzie jak 
za zwykłą dziestęciowyrazową depeszę. Jeżeli poda­
jący za zawiadomienie podobne z góry nie zapłacił, 
a depesza z przyczyn od telegrafu niezależnych dojść 
do rąk adresanta niemog'a, to slu/bow’ zawiadomie­
nie o tern doręczone mu zostanie za opłatą piętnastu 
kopiejek.

m Sprawa kas emerytalnych dla równych biur i 
dekasteryj gorąco była ostamieuii czasv w sferach B- 
dministra< yjnyeh popierana. Oprócz ogólnej kasy 
emerytalnej dla dróg żelaznych, której w prowadze­
nie w życie nie jest zbyt oddalone, czynią się też obec­
nie kroki do zaprowadzi nia kasy emerytalnej przy 
ministerjuro sprawiedliwości; w tvm eelu zamierzono 
utworzyć specjalny wydział pozostający pod nadzo­
rem zwierzchnim ministra i wyższych urzędników au- 
nisterjum.

« Niektórzy interesanci żalili się. że w ekspedycji 
towarów pośpiesznych na stacji głównej dr.żei. warsa.- 
wied., pomiędzy godziną 12 a 2 w południe, niema 
urzęahiików do przyjęcia towaru na dalszą wysyłkę. 
Obecnie zarzą * |MMnieni<>nej dr gi wydał rozporzą­
dzenie, mocą którego. od godziny 5 żnina do 8 wie­
czorem jeżeli nie wszyscy, to przynaimniej jeden de- 
żurnv urzędnik obowiązany jest znaidow^ac sic w bia- 
rt- nla przyjmouauia lowar<>w i przesyłek ud intere­
santów.

1
f Ś p. dr Jan Pdecki. przez lat wiele lekarz u 

wód mineralnych druskianickich i ztad szeroko znany 
w najdalszych okolicach kram, zmarl dnia 24 ta m. 
w Drnskienikach, gdzie jutro rano szczątki jego mają 
być oddane matce zieiu , któią do zgonu synowską 
kochał miłością.

Pilecki urodził się w r. 1821 w Wilnie i kiedy 
kończył nauki początkowe, uniwersytetu jako riala 
zbiorowego już tam nie było, lecz'istniały ja«MNe 
dw’a odosobnione jego fakultety pod uuzaą akmixHji 
duchownęj i aka euiji medycznej. CzleruasUdetai 
młodzieniec zamierzał zrazu poświęcić się stenowi 
dticbownem>i i wr. 1834 u stąpił do akademii due! o- 
wnej, w, której po trzeeli latach studjóu „trzyuial sb»- 
pień rzeciyw isiego studenta

Skłonność je<inak iul>>dzieńcz:i tymczasem odbiegła 
i Pilecki zatniasl obrania stanu duchownego, prte- 
szedł w r. 1837 do akademii inedyrztm-eltirergieB- 
nej, w której nauki z odzuarzeniem !<■«><» św wire) 
ukończył w r. 1842, mając lut 21. \V uśnie pmlów- 
czas zamierzono opnszcz ue 1 nikoinu » rautiHr wn>ty 
druski„n'ckie podnieść uh sianuwisku zakładu hwz- 
niczego, a nędzną wiosezynę zam cnie nu pncyjrittna 
letnią ustron dla gości.

Losy sprzyjały IM< cki -tiHi który wpr st z ławy 
uniwersyteckie) pow dany zos ni na lekarza zdrojo­
wego i na członka komitetu zajmu cceg<» się urzą­
dzeniem Druskienik.

Odtąd przez lat 37 Pilecki nie usta ‘ a* « pracy n*d 
podźwtgnieniem zakładu, md zdrowiem fiz.yrzneiu 
1 rozkoszami unąrslowemi coraz lir/uie.-zycfi gości 
przybywających na wody. Za jego głównie stara­
niem stanął w Druskieidkach >e -kła ek gości ko­
ść ół katolicki, dom doi r<»czynnoóc.. ■szpital dla ubo­
gich starozakonnych. biblioteka, teatr resursa it p.

Na teatrze tamecznym artyści « ile sey, warszawscy, 
lwowscy wystawiał' najznakomitsze dzieła pilskie;ua 
sali koncertowej popisywali się imjs yunie si wirtuozi; 
a każda taka żaba a. umiejętnie nastrojona przez M- 
leekiego. zawsze coś przymoiłii cierpi c„j ludzkości.

Bvł czas, kiedy do Druskieuik zjeżdżała się cała 
inteligencja litewska, a imwet przez lat kilka wycho­
dziło w sezonie letnim pismo czasowe: (Judyna 
tkieitickich irodrl.

Wszystkiego w dorywczej wzmiance wyliezve nie­
podobna; dość powiedzieć, zć Pilecki był prawdziwym 
twórca Drurkenik i „dusza ic żywiica.’1 r'

Ludwik Kondratowicz w u ierszu do niego piękni* 
i prawdziwie U> waayaUko wyraził:



W osamotnionej litewskiej pustyni 
Bóg zbawczym źródłom kazał trysnąć z ziemi, 
1 jeszcze łaskę zupełniejszą czyni, 
Zacnego człeka stanowiąc nad niemi. 
Przezeń rozgłośne nabyła nazwisko, 
Zagrała życiem, zakwitła mieścina; 
Boś całem sercem pojął stanowisko 
Obywatela i chrześcijanina! (G. TF.)

= Trzeci zeszyt „Revue Slave" wyszedł z druku 
i obejmuje: „Biographic de Sigismond Krasiński" — 
Sylvere Grandvil. „Aux Esprits Infernaux" — poesie. 
„Mazeppa11 Traduction de Słowacki J. Mien. ,,Le Khir- 
ghiz“, poeme.Gustave Zielinski,—„Ala Veille.IlI/*Ro­
man— Tourguenieff. —„Origines Slaves.1, Voyage en 
Bułgarie (,'. Courriere — „Chronique d'Helmald.*1 — 
J. Paplonski.— „Peusees11—P. Schneider. „Causerie" 
A. Intering.

— Ziemianie wielce pożądają obecnie deszczu! 
W polach trudno orać—a zasiewy leniwie kiełkują... 
Buraki na dobre już rozpoczęto kopać.

= Myśliwi opowiadają, iż takiej obfitości zajęcy 
i kuropatw jak w obecnym roku dawno nie widzieli. 
Niemyśliwi cieszą się też nadzieją, iż odczują to 
w naszych restauracjach...

= Pożary często niszczące wiejskie budowle po­
budziły niektórych obywateli do urządzenia straży 
ogniowej.

W radzymińskim powiecie zwrócił na siebie uwagę 
p. Malecz.yński właściciel folwarku Lipka, który za­
kupiwszy pożarną sikawkę i beczki, służbę dworską 
tak wprawił do szybkiego działania, że za daniem 
sygnału w kilkanaście minut jest gotową.

Już w pięciu wsiach dat dowody, ile umiejętne 
działanie straży, pod osobistym jego kierunkiem do- 
kazało. Dnia 13-go b. m. byliśmy świadkami, jak o- 
gień pochłaniał cala krestencję z żywym inwenta­
rzem. P. Maleczyństki, przybywszy o północy ze swo­
ją straża, ukrócił niszczący żywioł i uratował sąsie­
dnie budowle.

Szczęść Boże szlachetnym czynom, życzymy aby 
sąsiedzi do podobnych zachęcić się mogli.
= Onegd aj odbyła się sesja zgromadzenia tapice­

rów, na której większością głosów powołani zostali do 
pełnienia obowiązków urzędu starszych tegoż zgro­
madzenia pp. Jan Olsztyński i Aleksander Haubold.

= Curiosum!
W dniu onegdajszym widzieliśmy na jednej z bocz­

nych ulic Warszawy podeszłą już dosyćdanę w...kry­
nolinie.

Czy osoba ta przespała kilkanaście lat?...
= Na wsi w okolicach Warszawy pewien mło­

dzieniec, spotkawszy-służącą dworską, która należała 
do arystokracji wiejskiej, powiedział „ty...“

Obrażona tem dziewica zaskarżyła owego mło­
dzieńca do sądu gminnego o obelgę.

Sąd gminny, uznając oskarżonego za winnego, ska­
zał na zapłacenie 3 rs' kary pieniężnej, lub w razie 
niemożebności uiszczenia takowej, na jeden dzień 
aresztu.

Od wyroku tego skazany odwołał się do zjazdu sę­
dziów pokoju iniagta Warszawy i w swej skardze 
apelacyjnej napisał, co następuje:

,,Do" Pana Boga, Istoty Najwyższej, mówimy „ty,“ 
dlaczegóżby wiec nie można było użyć tego wyrazu, 
mówiąc do człowieka, który wobecBoga jest marnym 
prochem" itd.

Sąd zjazdowy, nie podzielając podobnego rozumowa­
nia, wyrok pierwszej instancji zatwierdził.i, wyrok pierwszej instancji zatwierdził,

W dniu jutrzejszym, to jest dnia 28 b. m., odbędzie się 
za spokój dusz ś. p. Michała i Antoniny z Spiskich Brud- 
kowskich, nabożeństwo w kościele św. Józefa Oblubieńca na 
Krakewskiem-Przedmieściu o godzinie 10-tej zrana, na które 
pozostały w smutku syn wraz z synową i wnukami zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —18012—

f W dniu 28 b. m., to jest w sobotę, o godzinie 10 i pół 
zrana, jako w rocznicę śmierci ś. p. Michała Matuszelań* 
skiegU, obywatela, odbędzie się za spokój jego duszy nabo­
żeństwo w kościele św. Józefa obok skweru, na które pozo­
stała wdowa wraz z synami zaprasza krewnych i przyjaciół.

j- W sobotę, dnia 28 września, w rocznicę śmierci ś. p. Wła­
dysława Ossowskiego, odbędzie się msza żałobna w ko­
ściele św. Andrzeja obok ratusza, o godzinie 10-tej rano.

f Jutro, to jest dnia 28 b. m., za duszę ś. p. Maurycego 
Bodurkiewicza, b. artysty dramatycznego teatrów war­
szawskich, odprawione będzie nabożeństwo żałobne w kościele 
Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, o godzinie 9-ej 
zrana, na które pozostała żona wraz z dziećmi zaprasza kre­
wnych, kolegów i przyjaciół. —17985—

f Jutro, o godzinie 7 i pół zrana, w kościele paraijąlnym 
św. Barbary, jako w wigilję imienin ś. p. Michała Puchal­

skiego, oraz za duszę Jego żony ś p. Klary, odprawione bę­
dzie nabożeństwo, na które pozostała córka uprzejmie za­
prasza. —18024—

-J- Na żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Honoraty Zwesch, 
w dniu 29-ym września r. b., o godzinie 8-ej zrana, w ko­
ściele św. Karola Boromeusza przy uliey Chłodnej, zaprasza 
się krewnych, przyjaciół i znajomych. —18004—

T W dniu 30 września r. b., to jest w poniedziałek, jako 
w dniu imienin, odprawiona zostanie wotywa o godzinie 
il-tej zrana, w kościele św. Krzyża w kaplicy Matki Boskiej 
za spokój duszy ś. p. Hieronima Wollowicza, na które po­
została żona zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych.

W dniu 26 b. m., po ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sa­
kramentami, zakończył życie Bolesław Piechowski, b. uczeń 
klasy 5-ej gimnazjum 3-go w Warszawie. Stroskany ojciec 
wraz z pozostałem rodzeństwem zaprasza krewnych, przyjaciół 
i kolegów zmarłego na żałobne nabożeństwo odbyć się mające 
w dniu28 b. m., to jest w sobotę, o godzinie 11-tej zrana, 
w kościele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, oraz na 
wyprowadzenie zwłok w dniu następnym, to jest w niedzielę, 
o godzinie 4-tej po południu na cmentarz powązkowski.
f S. p. Gustaw Godzisz, towarzysz sztuki typografi­

cznej opatrzony św. Sakramentami, po krótkiej leez ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 28, w dniu 25 września 1878 roku 
przeniósł się do wieczności. Pozostała żona wraz z matką i 
siostrami zmarłego zaprasza krewnych, przyjaciół i kolegów 
na nabożeństwo żałobne w kościele św. Anny w dnia 28-m 
b. m. t. j w sobotę, o godz. 10-tej rano odbyć s'ę mające, 
oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i w tymże 
dniu o godz. 5tej pc południu na cmentarz powązkowski
f Ś. p. Emiljan Grzegorz Woj dalski, b. uczeń szkoły han­

dlowej, w dniu 27 września r. b., opatrzony św. Sakramenta­
mi, zszedł z tego świata, przeżywszy lat 22. W smutku po­
grążeni rodzice i rodzeństwo zapraszają krewnych, przyjaciół, 
kolegów i znajomych zmarłego na wyprowadzenie zwłok z ko­
ścioła św. Krzyża w dniu 29 września r. b., to jest w nie­
dzielę, o godzinie 3-ej po południu na cmentarz powązkow­
ski. " —18017—
t Ś. p. Władzio Schlager, synek Feliksa i Marji z Czer­

wińskich, małżonków Schlagerów, przeżywszy rok 1 i mie­
sięcy 3, przeniósł się do wieczności. W smutku pogrążeni 
rodzice wraz z rodzeństwem zapraszają krewnych, przyjaciół
1 znajomych na wyprowadzenie zwłek w dniu 29 września,
to jest w niedzielę, o godzinie 3-ej po południu, z kościoła 
św. Krzyża, na cmentarz powązkowski. —18025—

f Karolina Wacława Keisler, córka Józefa i Lucyny 
z Bojarskich, przeżywszy miesięcy 10, przeniosła się do wie­
czności. Stroskani rodzice, zapraszają życzliwych na wypro­
wadzenie zwłok z kościoła Narodzenia N. M P., przy ulicy 
Leszno, dnia 28 to iest w sobole, o godzinie 3-ej.

2= W dniu wczorajszym w kościele Przemienienia 
Pańskiego o godzinie 2-giej po południu wobec gro­
na rodziny, przyjaciół i znajomych pobłogosławio­
nym został związek małżeński pomiędzy p. Juljuszem- 
Stefanem Liszko, agronomem, synem Józefa, inżenie- 
ra, i Konstancji z Eborowiczów, a panną Wandą Uszyń- 
ską, córką Henryka, inżeniera i Kamilli z Korczakow­
skich. Szczere życzenia przyjaciół towarzyszyły 
młodej parze w tej nowej epoce ich życia. —18022—

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 25-go września.—W niedzielę odsłoniono pomnik 

w Bougival, wzniesiony ku uczczeniu pamięci trzech mieszkań­
ców tutejszych, Debergue, Martin i Garden, rozstrzelanych 
w r. 1870 przez prusaków. Na uroczystość tę zjechało bardzo 
wiele osób z Paryża i okolicy.

X Marsylja’25-go września.—Gwałtowny mistral szaleją­
cy tu w ubiegłą sobotę, zatopił trzymasztowy okręt angielski 
,,Margaret-Heald,“ obejmujący 1,000 tonn, przybyły z Singa­
pore. Okręt wyładował towar i stał próżny, bez balastu, pod­
trzymywany z każdej strony odpowiednim mechanizmem. Umo­
cowanie. to jednak zdaje się było zasłabe, gdyż okręt uginał 
się niepomiernie pod siłą wiatru. Nagle nadbiega olbrzymi 
bałwan i okręt zatapia. Razem z nim utonęło sześć małych 
statków, z których jednak cztery wydobyto natychmiast; dzie­
więć innych poniosło uszkodzenia w różnym stopniu. Na po­
kładzie angielskiego okrętu znajdowało się siedmiu ludzi, któ­
rzy spostrzegłszy wcześnie grożące niebezpieczeństwo, umknęli 
szczęśliwie. Tegoż dnia niepodobna było myśleć o wydobywa­
niu zatopionego okrętu. ,

X Wiedeń 25-go września.—Śledztwo w sprawie konsula 
włoskiego Perrod’a prowadzone energicznie wykryło, że dnia
2 sierpnia dwie osoby, których powierzchowność zgadzała się 
zupełnie z powierzchownością konsula i jego towarzysza, kup­
ca Leichnera przybyły do Maglaj, gdzie się przeprawiły przez 
Bosnę, poczem wyjechały ku Zepćzom. Pod młynem Omer-bega 
napadło na .nich pięciu turków, strzały których położyły na 
miejscu jednego podróżnego, drugi zdołał zbiedz i przepłynąw­
szy rzekę, schronił się w Komare Seld. Na drugi jednak dzień 
padł on znów ofiarą tych samych zbójców. Wszyscy zabójcy 
są już przytrzymani—uwięziono też woźnicę podejrzanego o za­
wiadomienie łotrów, że wiezie ze sobą dwóch pieniężnych po­
dróżników.

X Lwów 25 września.—Uroczyste założenie kamienia wę­
gielnego pod gmach sejmowy odbędzie się 29 b. m. o godzinie 
11-tej przed południem.

X Lwów 15-go września.— Wybrano komitet, mający się 
zajać zbieraniem składek ua założenie bursy dla kandydatów 
nauczycielskich, mającej się wznieść ku uczczeniu pamięci ś. p. 
Leona ks. Sapiehy.

X Lwów 25-go września.—Marja z Sanguszków Potocka, 
ofiarowała dla muzeum zakładu Ossolińskich ' namiot turecki 
Jana HI, pochodzący z odsieczy Wiednia.

X Wrocław 25-go września.—Zwołane na dzień 23 b. nr 
zgromadzenie secjałno-demokratyczne, mimo licznego bardw 
napływu, nie mogło odbywać narad, gdyż właściciel domu od­
mówił lokalu w ostatniej chwili. Zgromadzeni rozeszli się SP*' 
kojnie.X Kolonja 25 września. — Onegdaj o godzinie dwunastej 
w południe, w obecności wyższych urzędników telegrafu 
poczty, robiono próby telegrafu podziemnego łączącego Kolonj, 
z Berlinem,

X Rzym 25-go września. — Spettatore donosi o wielkie® 
sprzeniewierzeniu komisji mającej powierzony zarząd skontisko* 
wanych dóbr kościelnych we Włoszech, suma sprzeniewierz^' 
na dochodzi 30 miljonów lirów.

Przegląd polityczny.
Najednem z ostatnich posiedzeń kongresu berlih' 

skiego Rossja wystąpiła była z wnioskiem zawaro* 
wania wykonalności uchwal kongresu. Książę Gol* 
czakow proponował wniesienie do traktatu następują* 
cego artykułu: „Skoro Europa nadała postanowię^ 
niom traktatu berlińskiego/sankcję najuroczystszą 1 
i najbardziej obowiązując®, wysokie strony umawia* 
jące się poczytują ogół obecnego aktu jako całość p°' 
stanowień, nad których wykonaniem zobowiązują si?, 
czuwać i kontrolować je,,obstawając przy należyte® 
spełnieniu wszystkiego jzgodnie z ich intencjami- 
Wniosek ten poczytano; ni kongresie za zbyteczu.'’ 
gdyż obowiązek wykonania umowy międzynarodowi 
przez wszystkich układających się płynie z samej u' 
mowy i z prawa narodów. Nadto poczytano go 
niebezpieczny, gdyż według wyrażenia lorda Salisbuj 
rego, kongres wchodząc na drogę kontroli ogólni 
nad mnóstwem przepisów rozmaitej doniosłości, nara­
żałby się za zasianie żywiołów niezgody „pomięć 
mocarstwami, które tylko co dokonały dzieła poko­
ju i zgody.“ Jakoż większość obradujących okaz9* 
ła sie za niewpisywauiem takiego postanowienia 0° 
traktatu.

Niebezpieczeństwo owego wniosku przy pozorni 
tylko zgodzie mocarstw, a stałej i rzeczywistej icU 
niezgodzie w sprawie wschodniej, zdaje się być w isto­
cie wielkie. Niemniej przeto potrzeba czegoś podobne­
go udowoduiona została na sprawie granicznej mię­
dzy Turcją i Grecją; pierwsza z nich wbrew traktato* 
wi oświadczyła, że niewidzi słusznego powrodu do ro­
bienia ustępstw terytoryalnych na rzecz drugiej, 9 
Europa wobec tego faktu ujrzała się bez środko^ 
znaglenia Porty do wykonania zobowiązań.

Dziś niezbyt pewna, ale prawdopodobna depesz® 
agencji Hirsza, donosi o nowym podobnym wypadK® 
Na kilkakrotne przełożenia czynione Porcie, ażeby 
wykonała postanowienia traktatu berlińskiego, zapa­
dłe na korzyść Czarnogórza, to jest ażeby wydała Pod- 
gorycę, Spuż, Antivari i całe przyznane Czarnogórze 
terytorjum nad Bojana,—Turcja miała odpowiedzi^’ 
iż ,,na teraz11 nie jest w stanie tego uczynić, ,,P0I}ie, 
waż jej urzędnicy w tamtych stronach, to jest wr Alb9' 
nji, nie posiadają żadnego wpływu nad ludnością j 
Porta więc, powiedziano dalej, zmuszona jest czek9 
skutku na nowo przedsięwziętych usiłowań około 
spokojenia tamecznej ludności. A jeżeli się nie usp9 
koi? kto tedy ma być wykonawcą postanowień tr 
ktatu? Niebezpieczeństwo tego obrotu rzeczy, je*., 
telegram pozostaje w przyjaźni z prawdą, nie potr* 
buje dowodzenia.

Wzburzenie wywołane w Anglji wiadomością j. 
granic Afganistanu, nie ustaje. Nawet dziennik 
wręcz przeciwny dzisiejszemu gabinetowi, a tak 
chylny Rossji jak Daily News, zaleca rządowi u z 
zwłocznewypowiedzenie wojny emirowi, właśnie P.1 z<rL, 
w’zglad na to, że poza Szir-Alim stoi według D1C®. 
Rossja. Times nie wyrzeka się jeszcze nadziei j 
bieżenia wojnie; ale w tej samej myśli co poprz^J 
dziennik dodaje, że „niezwłoczna mała wojna z-d ib 
bieży późniejszej wielkiej wojnie11. Z Simli do^°- ,.s 
że poselstwo wyprawione do Afganistanu nie c7_sZ. 
wr Peszawerze wyjaśnieniu rzeczy i możliwego dop^„ 
czenia go przed oblicze1'eftiira, lecz już się roz^1*-^, 
ło, i jenerał Chamberlain- powraca do Simli. . 
bnież odwołano emisarjiisza angielskiego poufiHe 
słanego do stolicy Szir-Alego Kabulu. Natoni 
przygotowania wojenne .ju^sięrozpoczęły nad

Pomiędzy rozmaitenii szczegółami o rozpoi7-11.1^, 
niach wydawanych z SiimN, znajdujemy wiądon1 
że garnizon Ouetlahn, w Peudżabie nad granicą ajs|< 
uistańską, powiększono o 3,000 ludzi: i 4,000 *^11 
indyjskich i europejskich wyruszy niezwłoczni 
wąwozom prowadzącym na dolinę Kunim: że r(?ju 
gu października ma być utworzony pod po* 
korpus rezerwowy złożony 6,000 ludzi i t. p- *A l>er 
czątek jednak droga prowadząca do przesmyku -^0 
nie będzie zajęta, gdyż postanowiono nie'Liti 
kroków wojennych tejże chwili, lecz najprzo jp 
demonstracjo wojenną okazać emirowi, że nie . ^ać, 
czyć ua nikogo, a ludność nadgraniczną Pr7; -9 je- 
że Anglja nic jej złego nie życzy. f’rz.''7=oto'\(?by Je­
dnak mają być w ttn sposób prowadzone,^ _ 
monstrancja w każdej chwili zamienić się 
wojenne działania zaczepne.
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Z działań wojennych parlamentarnych około pro­
jektu prawa przeciw socjalistom zanotować należy 
nowy dowód slużbistości uczonego Gneista. Wiado­
mo, iż jest on może najznakomitszym na lądzie sta­
łym znawcą ustroju konstytucyjnego Angljij zasadza­
jącego się na jak największym samorządzie i swobo­
dzie wyznawania wszelakich przekonań religijnych 
i - ’ ------'
rozmaici Diikowie z trybuny przemawiają za rzeczą- 

’ T. * - 
szkodziło p. Gneistowi stać się przed sześciu laty au- 

’ instytucji pru-

jektu prawa przeciw socjalistom zanotować należy 
nowy dowód slużbistości uczonego Gneista. Wiado­
mo, iż jest on może najznakomitszym na lądzie sta­
łym znawcą ustroju konstytucyjnego Angljij zasadza­
jącego się na jak największym samorządzie i swobo­
dzie wyznawania wszelakich przekonań religijnych 
i politycznych, tak dalece, że w samym parlamencie 
rozmaici Diikowie z trybuny przemawiają za rzeczą- 
pospolitą w Zjednoczonych królestwach. To nie prze­

topem smutnej pamięci poprawki do konstytucji pru­
skiej, poprawki faktycznie znoszącej swobodę wy­
znań religijnych, byle otworzyć furtkę prawom ma­
jowym. Obecnie tenże sam „narodowo-liberalny“ 
p. Gneist raz poraź w komisji wnosi poprawki, ażeby 
całą władzę dyskrecjonalną nad ruchem socjalistycz­
nym skoncentrowano w osobie ks. kanclerza. W tym 
kierunku p. Gneist nietylko usiłuje przywrócić to, co 
rada związkowa wykreśliła, ale dalej nawet zachodzi 
niżeli pierwotny projekt'pruski. Co to być narodo­
wo liberalnym anglikiem i kandydatem na ministra!

Dzienniki czeskie potwierdziły wiadomość o wstą­
pieniu czechów do sejmu prazkiego. Rząd austryjacki 
*araz odpowiedział na to uprzejmością, mianując wi- 
ce-marszałkiem sejmu dra Klaudego, b. burmistrza 
prazkiego w r. 1866, wytrwałego ale zarazem roz­
tropnego „narodowca.*1

Telegramy prywatne.
Rzym 26-go. — Voce dęta Verita ogłasza dziś wa- 

żfcy list Leona XIII do kardynała Niny przy objęciu 
Przez tego ostatniego sekretarjatu kolegjum kardynal­
skiego. Jest tam wyłożone stanowisko kościoła wzglę- 

Niemiec, Włoch ikwestji wchodniej. Listjest dato- 
"auy 27-go sierpnia i dowodzi, jak twierdzą gazety 
klerykalne, że układy z Niemcami rozchwiały się. Pa­
pież chce tylko wykazać swą pojednawczość i dowieść, 
że nie on winien spełznięciu układów na niczem.

Rzym 26-go. — Italia jest upoważniona, do zazna­
czenia, iż wymysłem jest doniesienie jednej z fran- 
cuzkich gazet o formowaniu się na granicy austryjackiej 
bandy ochotników z 560 osób. Wybuch Wezuwjusza 
wzmaga się.

Rzym 26-go. — Zapewnia Riforma, że Cairoli po- 
w tuszował Gambecie jego mowy. Ten sam dziennik, 
ofgan Crispiego, zapewnia, że po wystawie Mac-Mahon 
niezawodnie ustąpi.

Londyn 26-go. — Dai'y News piszą o działaniach 
w Azji: Quettaeh pracuje nad Afganistanem zacho­
dnim, który jest stanowczo przychylnym Anglji. Są 
też przychylnymi Anglji mieszkańcy Chorasanu. Te­
raz nikt nie myśli o wyprawie na Kabul. Demonstra­
cja ma tylko na celu przekonanie emira, że jest bez­
silny. Standard natomiast donosi o natychmiastowym 
Wyruszeniu wojsk angielskich do Afganistanu, o czem 
tu jednak wątpią.

Konstantynopol 25-go. — Ks. Łobanow znowu pro- 
b°nował Porcie, żeby ta odstąpiła Rosji niektóre ze 
*oich statków wojennych na rachunek kosztów wo- 

J^nych.
Laryz 26-go. — Francja życzy sobie, ażeby Porta 

ozpoezęła układy z Grecją o sprostowanie granic. 
„Ur.ta £ lc?łko z mocarstwami podpisanemi trakto- 

ae. Cuyilier lleury w Debatach broni Gambety od 
napadu biskupów’. J

Praga burmistrz miasta pragi R]au_
ł miaJ}°wany zastępcą marszałka sejmu. We­

dług okupacja N. Bazaru Z0StałaJ odłożona
na później.

Peszt 2G-So.-Elenoer półurzędownie zapewnia, że 
Jeśli ton rezolucyj przygotowanego na niedziele wie­
cu ludowego nie będzie zmieniony, to rząd nie po- 
zwoli na urządzenie tego zebrania. Pulszky w wyda- 
Uej przez się broszurze piąze: „Możemy tylko Bosnje 
ZatizyIuać i dualizm utrącić, albo też dualizm zacho- 

i zrzec się Bośnji**., Zdanie to ma tern większa 
^°nioslość, że Pulszky jest jeduym ze spółzałożycieli 

^ady 1867 r.
Berlin 26-go. — Komisja sejmowa odłożyła dalsze 

oprawy nad par. 16, dotyczącym instancji apelacyj­
ni do rady związkowej ,^-powodu nieobecności mini- 

j,r:\ Eulenburga. Paragraf 20, dotyczący stauu oblę- 
paUla\Vrzy-,ęt/ 55 P0Prawką; par. 21 bez/ziniany. Do 
Dnu- Przy.i§ł0 poprawkę Sehauss’a, według której 

>,e prawo ma obowiązywać do 31 marca 1881 r.
sen Cr.- ~ ^s. Bismark oświadczył Bennig- 
uie?0?1! że na myśl nie przyszło zawrzeć

P, .1. ? ?zY®em. Układy z Watykanem 
?or „ u!ew!^ widoków powodzenia. , Centrum przy- 
6 ywuje silny atak przeciw rządów i w sejmie pruskim. 
1 a — Porta ^oponowała Grecji kil-
torin’ Sp Archipelagu zamiast ustąpienia części terry- 

“ ,ua !?dzie- GrecJa opowiedziała odmownie.
Uonnla — P°Rł- Lorr. donosi z Koustauty-
ttrCto-i • ra.Ź6Dle najnowszych powodzeń oręża au- 

jjackiego jest tak silne, że te same koła, które da­

wniej były przeeiwnemi konwencji z Austrją, obecnie 
starają się nakłonić sułtana do zawarcia jej. Skutkiem 
tego spodziewają się, iż konwencja wkrótce będzie 
podpisaną z ominięciem dotychczasowych zastrze­
żeń. Porta jest nagabywaną ze strony Czarnogórza 
o uregulowanie granic. Porta chce wiedzieć szcze­
góły układów miedzy Serbią a Czarnogórą z jednej, 
a Grecją i Czarnogórzem z drugiej strony, tyczące się 
wspólnej akcji militarnej.

Peszt, 26.— Pester Lloyd pisze o podróży cesarza 
do Tyrolu: „Nikomu ona nie zagraża, ale wszystkich 
ewentualnie ostrzega1*. Do tegoż dziennika piszą 
z Berlina, że wakans w poselstwie berlińskiem zostaje 
utrzymany dla tego, ażeby ks. Andrassy miał gdzie 
się cofnąć.

Konstantynopol, 26-go.— Nad miastem Skodarem 
(Skutari) i okolicą ma być stan oblężenia rozciągnię­
ty. Kilku przywódców ligi albańskiej bawi dziś 
w Bagradoni nad jeziorem Ochrida, żeby kierować 
uzbrojeniem Albanji środkowej. Broń i amunicję wy- 
syłąją tam z Prizrendu."

W SPRAWIE
TOWARZYSTW UBEZPIECZEŃ

OD BBADOBICIA.

Z powodu umieszczonej w warszawskich gazetach 
wiadomości o projektowanem zawiązaniu się w War­
szawie Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od gra­
du pośpieszam podać do wiadomości ogółu krótką hi- 
storję ubezpieczeń wogóle i kilka uwag, jakie mi się 
dzisiaj własciwemi wydają.

Ubezpieczenia od losowych wypadków, tak jak 
wszystkie instytucje na świecie, wywołane zostały po­
trzebą, a rozwijając się i doskonaląc z postępem cza­
su, dosięgły obecnie, przez zaprowadzenie towarzystw 
na wzajemności opartych, szczytu doskonałości,! jeżeli 
kiedyś — a daj Boże najprędzej, zaprowadzone zosta­
ną we wszystkich krajach i między sobą się ubezpie­
czą — to staną się ideałem, tak trudnym do osiągnię­
cia w tylu innych kwestjach społecznych.

Myśl ubezpieczeń znaną już była w odległej staro­
żytności, mamy tego ślady w Tytusie Liwjuszu (liber 
23 nr. 49), w Cyceronie (liber 2 epistoła 17), w pra­
wach rodyjskich, w Pandektach i Bazylikach, oraz 
w prawie rzymskiem (Nauticum foenus), ale myśl ta 
dotyczyła tylko ubezpieczeń wmdnych, nie rozciągnę­
ła się zaś do ubezpieczeń na lądzie, z powodu cią­
głych wojen, niepewnego prawa własności, małej war­
tości ziemi i jej produktów, otrzymywanych prawie 
wyłącznie pracą niewolników. Dopiero w 1684 r. za­
wiązano w Londynie pierwsze towarzystwo ubezpie­
czeń od ognia (Friendly Society fire office), a w 1801 
r. niejaki Barrau z Tuluzy założył pierwsze Towarzy­
stwo ubezpieczeń od gradu, w cztery zaś lata później 
ubezpieczenie od pomoru bydła.

Obecnie zabezpieczają się, tak w Ameryce jako i 
Europie, w dwojakiego rodzaju towarzystwach: akcyj­
nych i na wzajemności opartych. Towarzystwa akcyj­
ne, jako spekulacyjne, mając na celu jak największe 
zyski, starają się pobierać jaknajwiększe skła­
dki, płacić zaś za wynikłe szkody jak najmniej, 
dając przez to powód do procesów i zrażając wielu od 
ubezpieczenia, co jest zawsze szkodliwem. Towarzy­
stwa zaś na wzajemności oparte, w których każdy u- 
bezpieczający się zostaje zarazem członkiem Towa­
rzystwa, pobierają jedynie tak wielkie składki, jakie 
są potrzebne na wynagrodzenie wynikłych szkód i ko­
szta administracji.

Odpowiedzialność towarzystw akcvjnych, opar­
tych zwykle napewnym kapitalezakładowym, zmniej­
sza się w miarę zwiększania się liczby ubezpieczają­
cych — przeciwnie zaś w towarzystwach na wzaje­
mności opartych, o ile przybywa członków, o tyle od­
powiedzialność się powiększa i składki stają mniej- 
szemi; — dla tychże przyczyn, liczba ubezpieczają­
cych się w towarzystwach akcyjnych zmniejsza się 
wszędzie, rozpowszechniają się- zaś towarzystwa na 
wzajemności oparte.

W Królestwie do końca 1869 r. istniała Rządowa 
dyrekcja ubezpieczeń, która ubezpieczając pierwias- 
tkowo tylko straty ogniowe w budowlach,*z postępem 
czasu wprowadziła ubezpieczenie od ognia ruchomo­
ści, ubezpieczenia na życie, ubezpieczenia transportów 
wodnych i od księgosuszu i gdyby była do dziś istnia­
ła, to niezawodnie ubezpieczałaby już od gradu, a mo­
że i od burz i ulew, jak się to praktykuje we Fran­
cji i Szkocji. Instytucja ta, założona przez rząd pru­
ski w 1804, a w 1817 zastosowana do całegoKróle- 
stwa, była prowadzona wzorowo i oddała krajowi 
bardzo wielkie usługi, gdyż pobierając małe składki, 
płaciła za wynikłe szkody w zupełności i bez żadnych 
utrudnień.

Od 1869 r. rząd zatrzymał przy sobie tylko przymu­
sowe ubezpieczenie budowli od ognia, wszelkie zaś in­

ne ubezpieczenia zwinął. Zwinięcie to uznane zostało 
przez ogół jako prawdziwe nieszczęście, gdyż od tej 
pory zostaliśmy wydani na łup różnym towarzys­
twom akcyjnym, pobierającym o kilka razy większe 
składki jak za Dyrekcji ubezpieczeń, składki te z po­
czątku różnej wysokości, dziś, po porozumieniu się 
wszystkich towarzystw miedzy sobą, są już prawie; 
ieduostojne.

Po kilku latach takiego wyzyskiwania kraju przez 
różne spółki, ocknęły się nareszcie z letargu władze 
Towarystwa kredytowego ziemskiego, a czując donio­
słość kwestji, zrozumiały, iż do nich to, jako przed­
stawicieli instytucji najbardziej interesowanej w bez­
pieczeństwie i wypłacalności stowarzyszonych, należy 
inicjatywa w tym przedmiocie. Opracowały więc pro­
jekt ubezpieczenia od ognia ruchomości przy Towa­
rzystwie kredytowem i przedstawiły rządowi do za­
twierdzenia.

Projekt ten jednak,-z powodu widać nieumiejętnego 
przedstawienia, nie otrzymał wówczas, na nieszczę­
ście, sankcji rządu i jako odłożony na później, scho­
wany został do akt Towarzystwa, z których zaginął.1

Że zaś wszyscy rozumieją dobrze, iż Towarzystwo 
kredytowe, jako mające swoje gmachy i biura we 
wszystkich gubernjach i jako będące pod kontrolą 
rządu, przedstawia najlepsze rękojmie bezpieczeństwa, 
oraz najtańszej administracji, a przez to i najmniej­
szych składek, któreby przytem pobierało w drodze 
administracyjnej (a przez co nikt, czy to w skutek 
opóźnienia a nawet zaległości, nie utrącałby prawa 
do wynagrodzenia, jak to dziś niestety ma miejsce),! 
przeto i żal z niezatwierdzenia projektu Towarzystwa 
kredytowego był w całym kraju powszechny.

Gdy w roku bieżącym zgromadzeni ziemianie ua 
wybory władz Towarzystwa, trzymając się zdania „iż 
kto puka, temu nareszcie otworzonem będzie**, — za­
częli się dopominać powtórnego wystąpienia do rzą­
du z projektami ubezpieczenia ruchomości od ognia 
i ubezpieczenia od gradu — a dziennikarstwo war­
szawskie, uznając całą doniosłość tej kwestji, pośpie­
szyło uwiadomić o tern publiczność — naraz wyska­
kuje jak z procy projekt jakiegoś Towarzystwa, które 
niby z filantropijnej uwagi, że ubezpieczenie przy To­
warzystwie kredytowem nie byłoby dostępnem dla 
majoratów i włościan (majoratów bez pożyczek jest 
tylko kilka w kraju, a włościanie bez przymusu ubez­
pieczać się nie będą) — projektuje założenie wzaje­
mnego Towarzystwa”, ale niestety, od gradu jedynie.

Gdyby powyższy projekt ubezpieczenia od gradu 
był poprzedził wybory, lub gdyby nawet po tako­
wych powstał, w celu nietylko zawiązania wzajemne­
go ubezpieczenia od gradu, co jest mniejszej wagi, ale 
i wzajemnego ubezpieczenia ruchomości od ognia, o co 
głównie idzie, to publiczność potrafiłaby ocenić dobre 
chęci i wdzięczną byłaby za nie; lecz tak jak dzisiaj 
rzeczy stoją, to wystąpienie powyższe przedstawia się 
jako zwyczajna a nowa w swoim rodzaju spekulacja,, 
mająca po prostu na celu sparaliżować działanie To­
warzystwa kredytowego, przez odebranie mu powodu 
do wystąpień i zapewnić przez to byt i rozwój akcyj­
nych towarzystw ubezpieczeń od ognia, z których je­
dno, wzywając publiczność do kupowania akeyj, umie­
ściło w swych ogłoszeniach jako zachętę dla kupują­
cych tę charakterystyczną a dostatecznie wyjaśnia­
jącą cele tego Towarzystwa wiadomość, iż dobrze 
administrowane zagraniczne towarzystwa dają swym 
akcjonarjuszom 40, wyraźnie czterdzieści procentrocz- 
nej dywidendy.

Pomimo jednak tego wystąpienia, pomimo iż kilku! 
członków Towarzystwa kredytowego przyjęło w niem 
udział, przez co stanęli świadomie w otwartej sprzecz­
ności z życzeniami swoich wyborców, to jednak mm 
przekonanie, że dyrekcja główna Towarzystwa kre­
dytowego. jeżeli dba o interes stowarzyszonych, niei 
opuści rąk, lecz owszem starać sie będzie w jak naj­
krótszym czasie przedstawić odnośne projekta do za­
twierdzenia rządu, a wątpić nie można, iż rząd, któ­
rego głównym celem jest dobrobyt rządzonych — ra­
czy przychylić się chętnie do tak słusznych życzeń.

Teodozja sz Arkuszewski.
Krubki, d. 7 sierpnia 1878 r.

— Nakład Hękodsielnicsy dla ko­
biet (plac Zielony nr 10), chcąc uprzystępnić nauk-j' 
rzemiosł dla mniej zamożnych osób, — obuiżyi’ 
dla nich opłatę o 25% (‘A część), w stosunku do o-< 
płaty ustanowionej przepisami zakładowemi.

————————***‘*aM,M**1—8—BUW> A M j 11WW MW mi

— Dr Kohn wrócił z zagranicy do WArszawy.
 —17923-2—3—

OBI IJEC’ZXICI I-ej.
Dr Adam Bauererts po pdwrocie do War­

szawy rozpoczyna przyjęcie chorych w godzinach; 
zwykłych (codziennie ud godziny 11-tej do 12-tej.) 

—18030—1—3—
- :• i i i i ' ’ '



— Skład herbaty i cukru Kritpcckiegn, przyj- . 
muje obstulauki na wyborowe gatunki węgli ha- ' 

‘nii.ennych, grubych i kostkowych od 85 kop. do j 
rs. 1, za korzec z dostawą. Zakupującym calem i wa- i 
gonami, odstępuje się gatunek rublowy po 90 
kop. za korzec z dostawą. Odstawa natychmiastowa. 
Wozy cechowane i zamknięte.

-17521-2-1-2-

Kurs gMdy warszawskiej,—dnia 27-go września 1878 rokn.
Wokale: Dopełnione tranzakcje

B-rlin A vista z
Loadyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

krótkim terminem (2 dni); 300 marek... ....
„ „ m 1 f st---------------- -
„ „ ta 300 Ir.— .........
„ „ za 150 A.......—

145 80;-146 10-40-47*/,
9 84-85*/, 87-88-89

118.35-50
1*26/60 90

Z końeem giełdy 
żądano | płacono 

146 55 —.
9.90 

l'i880 —.
127.35 —.

-rWTTTTTIjECZESI H, 
Szkoła Gimnastyki., ulica miodowa

r 3, przyjmuje chorych w różnych skrzywieniach, < 
oraz choroby nerwowe leczj nowym radykalnym 
środkiem na gimnastykę higie­
niczną zaś przyjmuje w odpowiednie komplety

_________ I
— Szkoła prywatna ntęzka pnd prze­

wodnictwem Broniewskiego w Warszawie, w domu 
pod nr. 79 na Krakowskiem-Przedmieściu wprost ko­
ścioła św. Ar przyjmuje młodzież na zupełne u- 
trzymanie i e< z troskliwa opieka rodzicielską. ;

— W umieszczonych dwa razy już ogłoszeniach 
p. H litografa i rysownika,
a mianowicie w n-rach 213 i 214 Kurjera Warszaw- i 
skiegc>t gdzie wydrukowano rytownik, czytać należy 
rysownik, co się tu prostuje..

Wartość kuponów rd Lsto* za8(. Jttó*/, nowych 131*’/,, zastawnych tu. Warszawy ser. I i U 244%—m. Łodzi źU21f/» 
listów likwidacyjnych 128’/,, ołrtigów skarbowych 195% pożyczki prem. 1-ej emisji 102*/6 2-ej emisji 19%.

Monety: Półinrperjały is. .------- .— Sztuki dwudziestofraokowe rs. .---------------marki niemieckie rs. kop. —
pruskie bilety bankowe rs.— kop..— bankowe guldeny austryjackie rs. — kop. — 

Papiery publiczne
Dopełniono 
tranzakcji

Z bońcem giełdy
Akcje i Obligacje.

Dopełniono 
transakcji

Z końcem giełdy^
żądano | płacono żądano | płacony

OMigi skarbowe rs. 100...
LAkc wiel tow. Ros. kol. żel. 

za rs. 125........... .. —■% 23L—
4% L. zast 3okr. ser l iii. 1 . . W* 100.— —— Akc. dr. żel War.-W. rs. 100 — 80.- —u—
5% L. ł nowe z r. 1869 duże. 98 30 98 45 -■ s"~~ Akc dr. żel War.-B rs. 100

.. „ ., małe. 98.15—20 98 30 ...e ■' ■ Akc. . dr. żel. War.-Terespol *■>. —
Listy zast. m. War. serji I. —.— 93 90 ■ Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej. 113.50

„ „ „ H. -- i-m— 9 60 ■ ■l>... Akc. Banku Hand, w Warsz. 259. 261.- 259.-
. r III. 92.75;— 93 92.80 Akc. Banku Dyskont, w War. _ ‘ 218.-

Listy sł m. Łodzi serf! I i II. —.— —.— —^.111 Akc. Banku Handl., w Łodzi. 45 * •
4% Łiw. liwidaeyjueduże.. , 1 ■ ■ Akc. War. Tow. ub. od ognia —Tc. 1,-

„ _ małe . 8750 87.60 Akc. War. 'Dow. fabr. cukru —V— 128-—
BiL Bank. Cea. ser. I II i III. — — — 95.50 Akc. Tow. fab. cukru Józefów „t-
Ri>s. Poż Prrfa. z r. 1864.. —.— —v— Ako Dobrzel. T. fabryki cukru _t_ -

1866... A ko. T. Lilpop, Rau i Loew. 
Akc. Towarzye. fab machin5% Listy zastaw, rossyjskie. . —... ■ ■ i » - —g—

Potyezfoi wschodnia.............. 1 93 ?0 IT.20 Akc. To warz. Łs-r.ien i ł» żni XJ ” •—-i—

I FWOTHWffl Wm « PfllLACL SHB!. lUDimKItt M1
  

Kwity Lombardowe
odkupują i udzielam pożyczki. Szpitalna Nr 2, 
■iuMkaaia 19. —17930-i—3

®żfó: Zbójcy. Jutro: Straszny Dwór,

16780—
D0L1NA SZWAJCARSKA,

l)xis i codziennie

2—3—17675—

Przy u'iey Marszałkowskiej Nr 6’2 w bliz- 
kośei Saskiego ogrodu, jest do wynajęcie

obszerny z zaprowadwaym g.izam Wiado- 
m. śe na miejscu. 3—3 — 17511 —

z nowym programem.
16—0 — 16454 —

uzdolnione do okyć salop it p. potrz-ibne 
eą do Magazynu Mód J «łj«na Pwaitali 
Senatorska Nr 4. Wiadomość na iniąiaeu.

1-3 — 18023 —

N uiczyddka Fa yźan a, 
z wyższym patentem, mie*w.kaiąe długowLor, 
d«n•«, udzitla lekcje w mieście i * rób> kim- 
w i ra;» -u, gramatyki i literatury fraoenzkieg ; i 
ang.el;'kiego języka.- Wżadotuość od godziav 
1 do 3-dej, ulica ©nożna, Kr 1, aa dole od 
draniu, drzwi na lewa.

1—3 — 16912 -

ZAKŁAD
I’rz*łny»>owo« l&tykodziel- 

niczy dla kobiet,
otwarty dnia I go Października. Ulica Szkol­
na Nr 6._____1—12_ — 17604 —

Potrzebny jest
KAP 1 T .< fj

m 1 m ou . i- hjp teki ra. 2 OuO — Tam­
że jest jo s -se'ania Folwark, mający roz­
ległości włók 12, łą< mórg 30 nadrzecznych, 
zt-uii i w połowie pszenna, w połowie dobra ‘ 
żytnia: po rztbit. kapitału 6.00U, Towarzystwa 
jest rs. 7.0IÓ.—Wiadomość: ulica M.stówa '
Nr 2 nowy, u pana Wiercińskiego ; zastać ,
można z r»ua do godziny 8 ej. —177a0—2—2 ulica Pańska Nr 77.

Lekcje
ANGIELSKIEGO
udziela pani Anna Dybow- 
ska. Ulica Nowogrodzka Nr 19, 
mieszkania 2. 7—6 —1 6780— 
■ŁCTWIIIH.BH liiit i IW im i ffl ffM ■II———OB—

Rumina R& 3500, 
zahypeteki-waaa na kamieuley massyw muro­
wanej w Warszawie, z powodu wyjazdu jest 
zaraz do odstąp enia, 10 procent epłaei się 

i i góry za rek, po upływie którego gamma 
I zostanie zapiać ną Wiadomość w kancellarji 

Rjenta Rapackiego, w śmiechu sądu okręgu- 
wego. 2—3 — 17a*29 —
j A jrt? Potrzebny jest na wieś 

Ogrodnik dobry. 
Wiadem.ść u stróża. Branka Nr 12.

2 -2 — 17928 —

SZPITALNA Ar 3,
Na nadchodzący sezon zimowy przy- H 

gotowane zostały wyroby z włosnei fa-- I 
bryki, jako to: Pończochy i skar- ■ 
petkibawełniannei wełnianne,kamasze yt 
i półkamas^e. Kaftaniki męskie, dam- Ig 
akie i dziecinne. Kalesony męzkte, S 
damskie i dziecinną spódnice włócz- | 
kuse i halki wełniane zimowe. Sklep B 
zaopatrz, ny został również w chustki ■ 
ciepłe, flanele, barchany, chusteczki B 
włóczkowe, oraz m-gl.żyki hatiy, wstąż- B 
ki i krawaty św ieże, tiule, woalki. kot- B 
nierayki i t. d., i t. d.

1 6 — 17080 — fffi

Jest ao wynajęcia 
w k żdym czas: warsztat, w domu muro­
wanym, złożony z 3 eh bram i 3 eh okien o- 
szklonyeh, (który służyć może dla każdego 
rzemieślnika, a mote byc urządzony i ula pie­
karza. — Nowolipie Nr 2450, wiadomość u 
stróża. 1—2—17949—
Od 1-go Pnźdz ernika r b. j sst do odstąpienia

Sklep obszerny,
z okn°m wystawowem i dwoma pokojami, 
wraz z urządzeniem kantorowem, na pryney- 
palnej ulicy, przy placu bankowym, zdatny óo 
każdego interesu. Ofiirty skiadać prosząwre- 

*•■111 Kuriera Warszawskiego po lit S. T.
Nr 190. 1—3 — 17545 —

ARKADJA
pray ulicy Królewskiej Nr 37. rod dy- 
rekcją Farrlyuanrla Se umel. W Piątek 
dnia *27 Wi-z*'śn a i w Sobo'. < 28 Września, 
przeilet wieś wcale nie bęctzia. Za to 
w Niedzielę *29 Września r. b. pie.wsze wy­
stąpienie głośnej w świeaie. Królowej 
a: mat, niPanny OŁOIKA1R jat i dwóch 
atiatów Doubiiear i Chri-JoL zwanych 
dSoljatami otieun go czasu (piorwszorzę ini 
Socjaliści). A także i wystąpienie oryginal ­
nego komicznego kwartetu żyd -wskiego, braci 
Ssmtnel Początek o gada. 7 mci wieczorem.

5-6 — 1747Ó —

'Warszawski Rzeczny
TAtUT'KLIJB

We Wtorek duia 1 Października, o g 'dżi­
nie SŁwnj wieczorem, zebranie członków, i 

1—3 — 18008 —

STAN POWIETRZ A.
Dziś ran • ciepła st. 7, w południe 13 
Reomura (763 Odmiana.)

— Wysokość wody na Wiśle stóp. 0 c. 10 

Jest do sprzedania

Do sprzedania 

Rozmaite Meble, 
w bardzo dobrym Stanin. Można je widzieć do 
godriny 11 z raoa, lub pomiędzy 2 a 6 Uli­
ca Danielewicznwska, dom W go Sranzow 
Nr 4. w cfioyai* na 2-giem piętrze, po pra» 
wej stronią 1—3 — 18019 —

Jest do sprzedania

za bardzo przystępną eenę.—Tamże potrzebną 
jest Panna uzdolniona do strojów. Wiado­
mość: Dług* Nr 10, w magnzynie Lebin.

. ■ . —171^32—1—3

Dla dorożkarza.
Od 1-go Października jest do wynajęcia: staj- 

. nia na 12 koni, wozownia, góra odpowiednia, 
pokój i kuchnia,. wszystko to nowe i ciepłe, 
w samym targu, *za rs. 210 rocznie. Wiado­
mość przy ulicy Pańskiej Nr 29, w maglach. 

____________ -17952-1—1 
Przy ulicy Senatorskiej Nr 5, są do wy- 

I najęcia każdego czasu

TRZY POKOJE
1 przedpokój, elegancko umeblowane, z forte­
pianem i usługą Wiadomość na miejMu lub 
w kantorze loterji i wekslu, w tymże domu.

-17957—1-3
Do wynajęcia od 1-go Października

MIESZKANIE
2 pokoje, przedpokój, kuchnia, z komórką 1 pi­
wnicą. Chłodna Nr 40. — Tamże meble do 
sprzedania. —17937—1—*2

Są do wynajęcia
w domu Nr 29/1054c, pizy ulwy Grzybowskiej, 
dwie obszerne, suche i widne Suteryny 
zdatne na warsztaty dla rzemieślników, lub 
fabrykantów. — Wiadomość u stróża domu.

, 1-3—17955 - 

LOKAL na l-m piętrze, 
składający się 5-eiu pokoi, kuchni, przedpo­
koju i 2-uh pasaży; z wodociągiem, zlewem i 
wszelkiemi wygodami, oraz stajnia i wozo­
wnia; jest do wynajęcia od każdego czasu 
przy uliuy Wspólną] Nr 23a.

  3-17.924—

Jest do wynaięeis od 1-go Października r. b.

MIESZKANIE
dla osoby płci żeńskiej, przy ulicy Sewerynów 
Nr domu 12, mieszkania 4, drugie piętro, przy 
osobie dobrze wychowanej. —17965—1—2

Di> wynajęcia każdego czasu

POKÓJ
duży, z esobnem wejściem, umeblowany, zaoe- 
ne przystępną, na l-m piętrze. Leszno Nr 2; 
wiadomość w magazynie, nad sklepem W-go 
Krupeekiego. —17982—1—3■■■■■■iMSMWniBM*)■wMraararaaw

I MĘŻATKA,
znąjaca język francozki, pragnie towarzyś 
młodym damom do Paryża, bez żadnego IB' 

, nego wynagrodzenia oprócz kosztów podróży
1 utrzymania Osoby potrzebujące tego, raesł 
adresa swe złożyć w Redakcji Kurjera W W 
uavekwgo pod lit F. F.

1-d — 18015 —

No wy-Ś wiał Nr 40.

Chambres-Garnies.
Pokoje czyste i pięknie umeblowane, są do 
wynajęcia na eaaa kiózazy Inb ołutsry: suńó 
wskaże. ____________  —17977—L—U

graniasta, czerwona z b’ałem; uprasza Lp 
odprowadzenie jej do tyebźe koszar do 811 
Miekhała za stosowną nagrodą*^7995—

z ohaicików angielskich dnia ‘22 go 
t j. w niedziele wtoenorem, • g 'd*1*** 
na ulley Wierzbową]. Łaskawy zn»“^ do 
e«v dań maó na ulice Żłtnią Nr 1 —

Nagrody Bs. 30.
Dnia 23-go t. m. skradziono we wal 

dnię, przy stacji Ostrowy, kolej WarM’W^ 
Bydgowska, triy klacie a mianowicie: ki®8* 
siwa na łbio okazywała tatarkę lat 10; ki**' 
bułana. grzywa i ogon czarne, pręga c**^ 
przez krzyż lat 7, i klacz myszata. na «»4o©' 
ledze, w piętce strzałka biała lat 6.—We«TO 
kie trzy w dobrym etanie— Kto się pr«y'**^ 
do odebrania jMimmionej straty odbiorze p 
wymienioną nagrodę. 1 1—17W“C

Przeszło rs. 200, 
gubiono lub zestawione w dorożce. 
z ulicy Ohwielnaj na Chłodną do Kam i en'"'", 
wraz z polisą apeetan-acyjną na imię ?• 
setkiego, znajdujące się w portdigar. Ppr#~5 
się sumiennego znalamę, puwró :enie|t*kowy 
na ulicę Chmielną pod Nr 8 nowy. 
dą, jakiej żądać będzie. 2—8 —

Dnia 26-go b. m. o godzinie 8-mej 1 
na, z podwórza Koszar Ujazdowski®*1 “ 
Nr 3/1715A położonych, wyszła

■ jset do wynajęcia przy ulicy Rymarskiej p<’d 
I Nrem 14, w tym sklepie są dwie snafy 4® 

sprzedania i znak duży, od i-g0 Paź luernik* 
—17922—I-I

Potrzeba

Pokoju z kuchnię.
Ulica Czysta Nr 4, lokalu 19, lewa oflcyn*

• drttgle P’Srr»- —17973-1—1

POKÓJ
! do najęcia zaraz, dla kobiety, z meblami, f *' 
. sługą lub bez, za re. 8 miesięcznie, na 1'* 

piętrze; tamie Lampa dnia do sprzedania-'"'
; Wiadomość: ulica Orla Nr 3 domu, mieszk*" 
! nia ‘20.—Osoby iyogąee, mogą się sgzsrey**'
I wać^n^fortepiMie 1̂7979—1—



BO G Ł Ó U 3f L G O S 14. Ł A D E

NOW -OTWORZONA 0

3-3

I

balowa, batystowa, ubrana materją jedwabną * 1

wych sztuk kilkadursiąt, nacinaavoh, sśsuży- 
wanych; łóżko n* dwa gradusy, <ł* 4>b»pców
i warsztaty drwwuMe. a szuflada®! Wiado­
mość: Tamka & ą 6 alasarza. -421B8 -4—3

południu. —17947—1—3
6ą do sprzedania 

. **’•

oo

. Cassiuna. dawniej 8. H. 
ulicy Miodowej Nr 14, otrzy- 
główny

Do rozpoczętego od du óch miesięcy handlu 
potizebny jest

. Księgarnia B. Cassiusa. dawniej S. H.
Merzbacha. -«-x •»»- -» •»..■< _ 

Interesowani raczą nadesłać adrese swoje do
Redakcji Kuriera Warszawskiego pod litera­
mi W. Z. 1-2-17945—

V doiBB [mionie wiWaDrowaiyM 
Ne 2 Fohale,ol)sLttla]ii3jżjflfflta

*®pa piękna stołowa, szkła, porcelana, miedź, 
.‘azo i sprzęty kuchenne. Alea Jerozolimska 

»7; stróż wskaże. — Tamże dowiedzieć się 
*"°»na o Osobie z kaucją do zajęcia skle- 
C*eko lub t. p._______ —17998—1—3

ciemno kasztanowata, bar­
dzo pięknej budowy, dobrze ujeżdżona pod 
wierzch, za 350 rubli.—Widzieć można w ko 
szazaeh L. Gw. Huzarskiego pułku, w stajni 
dowódcy brygady w Łaz enkaeh.

-17856-1—2

na kawa, herbata, czekolada, wszel­
kie mleczy wu wydawane na miejscu i na 
miasto, ciasta własnego wyrobu, oczekują 
na łaskawych gości.

Zaszczycana w ciągu lat dwóch, przy ulicy 
Niecałej względami moich gośei, starać się 
będę, aby i w tern nowem miejscu, rówine; 
nałożyłem prowadzeniem Zakładu i nadal za­
sługiwać na takowe.

Z uszanowaniem

Anna Orhcka.
 1—3—17934—

W szkole prywatnej 
żeńskiej, 

przyjmują się PANIEN KI na stół i stancją, ’ 
gdzie przy nader umiarkowanej cenie, znajdą ; 
prawdziwie macierzyńską opiekę.—Wica Twa- i 
rda Nr 15 nowy. 6—6—16556 —

pedaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
16 (28) Października r. b. i nastupnyeh, od 
godziny 11 tej z rana, odbywać się będzie 
w Bkłsdaeh Bankowych przy uliey Nowogrodz- 
*’«1 licytacja, na sprzedaż różnych p rzędni io- 
™,w,w tychte składach zastawionych a we 
Właściwym czasie niewykupionych.

. Sprzedał odbywać się będzie za gotowe pie­
niądze zaraz no zalicytowaniu płacić się ma- 

1-3-17905-

Osoby potrzebujące odbyć słabość, lub przy­
jezdna ua kurację, mogą mieć przyzwoite 
pomieszczenie w osobnym lub wspólnym po­
koju.—Nowy-Swiat Nr 36. — 168 '5 —

na 1-m piętrze do wynajęcia od 1-go Paździer­
nika r. b.. z urządzeniem gazowem w eałeir 
lokalu.—Składający się z 5 p koi, przedpoko • 

f ju, kuchni z alkową i wodociągiem i L p,— 
i Okna wystawowe sklepowe w sali.
I 1—6-17954-

WĘDROWIEC
c

KOSZTUJE KWARTALNIE: 
w Warszawie rs. 1 k. 20. 
Na prowincji „ 1 ,, 50.

Adres: „do redakcji Wędrowca 
w Warszawie.-1

i U Akuszerki A. J

Stancja dla Uczniów.
Mogą znabżć pomieszczenie jeszcze dwóch 
Uczniów szkół rządowych, którym zapewnia 
się opieka rodzicielska. W iadomość: uliea 
Bracka Nr 13, pierwsze piętro, mieszkania 
Nr 19, u Wiśniewskiego. —17964—1—2

pozostała po ś. p. Machowskim byłem pr«- 
fessorze i Dziekanie Petersburskiego Uni­
wersytetu. jest do sprzedania u właściciela 
domu przy ulicy Solec pod Nr 42-m, nie­
daleko od Tamki. Zbiór ten oszacowany przez 
A p. Sobiessczańskiego na 2,400 rubli, a mia­
nowicie polskie książki na 1,700 rs. Ruskie 
ua 600 rs., a Niemiecka, Francuzka i Ła 
cińska na 170 rubli. Katalogi widzieć można 
codziennie od 5-tej do 7-mej godziny wieczo­
rem. 1—2—17968—

Specjalny mag zyn 
kapeluszy damskich 
J. MOTT JER, 

Nowy-Swiat Nr 45
Poleca Szanownym Damom: kapelusze, 
kwiaty, pióra, woalki i t. p. drób,, 
oraz przyjmuję obstalunki podług naj­
świeższych żórnali paryzkieh i prania 
kapeluszy kastorowyeh, białych.

5—6—17572—

Podpisana mam zaszczyt donieść, Szanownej 
Publiczności, iż Zakład mleczny utrzy- ; f 
mywany dotąd przezemnie, przy ulicy Niecą- • |L 
łej Nr 7, przeszedł w inne ręce—ja zaś otwo- i fal 
rzyłam takowy ZAKŁAD przy rogn ulicy 
Trębackiej i Nowosenatorsicej Nr 14, < ■ 
w obszernym, odpowiednim lokalu. Wybór- i B —. —«■««.•» t._ -Ł _ W — — — — n_ _ « _ Jt —__—_ — ł ,, f j XJIXJSL 1? A U^WUV TT tuxvg V kJV/» »• »r i.- y — - —— j — , -- ----— — y - —'•* — «««•»>•• —* — w

sz«k i Ser zielony, Buljónu, Karuk .rybi, ;WixiIgą.. Ko.-Uto-y 1 t. p. towa-

przy ulicy Bednarskiej, 
j są -araz do wynajęcia: 1) Sklep z dwoma 

wchodami, z dużym pok jem i kuchnią za 
rs. 300 do 1-go Lipna 1879 r; 2) Sk ep i 

i dwa pokoje za rs. 200, także do 1-go Lipca 
1879 r —Bliższa wiadomość u byłego Rządcy 
na 2-m piętrze w podwórzu. 2— 6—17776—

I!Bardzo tanio!!
3 ^ sprzedania Koszule męzkie, nocne po 

1 kup dzienne cienkie, nowe, po rsl 
"®’ prześcieradła, kalesony, kołnierzyki 

. ił«e i odwijane. Ulica Widok Nr domu 16, 
g^Aania 12. —18100—1-3

angielka
młoda Londynka, udziela lekeyj gramatyki 
i konwersacji angielskiej, tłumaczyć może na 
język franeuzki aibo polski. — Krakowskie 
Przedmieście Nr 7. Rekomendacja nauczycieli, 
metrów, guwernantek i bon Marii Dąbrów 
skiei—Przyjmuje interesantów od godz 10-tej 
do 4 tej. 1—7—17917—

Paryżanki z dyplomem, 
znający .język niemiecki, poszukuje zaraz miej 
se.a. lub dem i place, za po-rednictwem 
leskiej —Róg Niecałej i Wierzbowej.
* 1-3-17823—

aOOOOOW-JCłCOOOOaiŁ-O®
0 NuW -OTWORZONA
0 Odlewnia żelaza i frysaerlii "« młotami parowem! 

oraz Fabryka Machin Rolniczych

ofiarowany

Pułkom Gwardji
poTOcajacyn z Mi.

przez 

Wojciecha Osmańskiego, 
wydany nakładem księgarni i składu nut 

Henryka Trenklera, 
to nabycia we wszystkich księgarniach w War­

szawie i na prowincji.
—17892—1—3

PIERWSZY FILWNY

Zsklaó GiMastyil i Szernieratwa, 
S. Majewskiego, Nowy-Świat Nr 5-ty, 
wproststraży ogniowej. 5—12 — 16959 —

B
 wiorsta drogi od 2-giej stacji St. Petersburskiej kolei „-ochów,"

Poleca wyroby swoje PP. Fabrykantom i Budowniczym. Zamówienia na odlewy 
żelazne i roboty kowalskie, przyjmuje Kantor fabryczny w Warszawie,, przy ulicy 
Świętojerskiej Nr 30, lub na miejscu w B iczkaeh Fabryka dołoży wszelkich starań 

Oby dobrocią wyrobów zyskać zadowolenie szanownej klientelli.—Wszelkie zamówienia 
wykonywane zostaną szybko, po cenach możliwie najt? ńszech. Wyroby dostarczane 
będą do Warszawy, lub na miejsce wskazane przy ebstalunka.

0 « J. PERLIS.
@>00000000400000000^ 

Dentysta Kochna W domu 25, 
wstawia zęsY. plombuje, leczy, wzmacnia 
czyści, wyrywa bez żadnego bólu nodług naj­
nowszego sposobu. Ulica róg, Senatorski j 
Nr 17 i Nowo-Senatorskej Nr 8, dom Burka.

3—10—17710—

Prośby i Tłomaczenia
2^* «ię w biurze Radcy Honorowego 

pod Nrem 4, przy uliey Czystej.
—17974—1—6

Maskasty, sztuk kilkanaście; pilników bonto- Kwiecie:

Sofa duża z poduszkami, 
dwie mniejsze i łóżko rozsuwane. 

—17933-1—1

ADWOKAT, 
mieszkający stale w Petersburgu i powraca­
jący tam w krótkim czasie, znajdując się obe­
cnie w przejeździć w Warszawie, może przy­
jąć n* siebie przeprowadzanie spraw w jury­
sdykcjach sądowych i u władz administracyj­
nych w Petersburgu.— Widzieć się z nim mo­
żna w mieszkaniu znąjdująeem się ra parte­
rze, w domu przy uliey Jerozolimskiej, na ro­
gu Brackiej pod Nr 20, codziennie od 12-tej 
do 2 giej godziny. 1—2—17967—

Fabryka Powozów i najem 
ekwipaży 

H GtYEB,
Leszno Numer 26. 

wynaimuje powozy po cenie przystępnej zkoń- 
mi i bez, na miesiące, dnie i go Iżiny, jest tak­
że wielki zapas powozów gotowych różnego 
rodzaju. 2—12 —17810 —

Z powodu interesów familijnych 
. jest do odstąpienia _______ ______

BEsTAURACJA, |
składajaea się z 5 pokoi, kuchni, piwnicy i w każdym czasie. Wiadomość. Nowolipie Nr 34. 
z komgletnem urządzeniem, Fortepianem. Bii- —1793’— —3
landem i trzechletnim kontraktem, egzystującą j 
od lat 10-eiu, w pobliżu wielu tabryk. Do te- j 
goż nabycia potrzebną jest summa ra. 2000. < 
Osoby życzące nabyć takowy zakład, raczą 
złożyć adresu swoje w Redakcji tegoż pisma 
pod lit. A. B, Nr 2. 2-3 — 17528 —
, Są do sprzedania pod Nrem 28 na Nowyia-

na rok 1879, nakład I druk Jana No- 
akowakiago.—Cena tylko kop. sr. 20- 
Do nabycia we wszystkiih księgarniach 

yejeeowyeh i na prowincji. —17960-1-6

Księgarnia i skład nnt pod firmą 
E. W E N D E i Wa, 

•Jttymała na skład główny dziełko p. t. 
9 Poetach i poeaji arabskiej przed 
Mahometem przez JULJANA ADOL 

ŚWIĘCICKIEGO. Cena kop. 60. 
rWsedaje się we wszystkich zuaczniejszych 
?2?gi<rniaeh ___________1—5—17543— 

NAUCZYCIELKA
’ 4<>Plomem. udziela lekeye języków, przed- 
nUu* klassyezuyeh, oraz przygotowuje pa- 
( a*i do wszystkich zakładów naukowych 
tu Nowego Roku). Wiadomość w Kiosku 
^KrasińAim og-odzie —17939—1—3 

Nauczycielka 
z patentem wyższym Instytutu Maryjs., życzy 
Udzielać na godziny języka francuzkiego i łn- 
»yeh przedmiotów, oraz muzyki. Nowogrodzka 
Nr 21 a, prawa oficyna, pierwsze piętro, mie­
wania Nr 10. -17962-1—3

i kwiatami, cała blado-różowego koloru, jest 
do sprzedania za nader przystępną cenę. Wia­
domość: ulica Elektoralna Nr 14. mieszkania 11. 

-17953-1-3
Jest do sprzedania

ortepian 
fabryki Petersburskiej, z meeb nizmem an­
gielskim, prawie nowy. Nowolipki Nr 30<z, ofi­
cyna lewa, pierwsze piętro, Nr 15 mieszkania. 
Widzieć można codziennie od godz. 1 do 4 po

Wapno i Ruda żelazna,
*®alezione w majątku Kotfin, 10 wiorst od 
BtAeii kolei Nowo-Radomska, z wysokim pro- 
*®ntem produkcyjnym, są do eksploatacji.— 

Przedsiębiorcy, .ycząey wejść w umowę, 
i®*Jdą blizszą wiadomość: Marjańska Nr 2a, 
M*aln Nr 7, lewa oficyna,, do g»dz 10 rano i 
^4 do 5 po południu. -17990—1- 3

Do sprzedania za cenę przystępną

Potrzebną jest 
Summa 6.000, 

na hypotekę domu murowanego w Warsza­
wie. na umiarkowany procent, Krakowskie* 
Przedmieście Nr 101 -w sklepie; pośreieictwo 
zastrzega się.—Tamże garnitur mebli ma 
boniowych, aksamitem krytych; stół mahonio­
wy, łóżka dwa. z francuzkiego orzecha, mało 
używane, do nabycia; od go .ziuv 8 do 11 rano.

. -17975-1-3 
Jest do sprzedania

Sklep Wiktuałów
jest do sprzedania, zi bardzo nizką cenę, z to­
warem. Uliea Chmielna Nr 20. —179S3--1—3

Do surz d nia z pow du wyjazdu

Sklepi— .
Ulica Śliska Nr 40, wiadomość na mieiteu.

' —17999-1—2

JK* -KB
przy ulicy Nowo-Senatorskioj i placu teatralnego, w domu W-go 

Bogka Kr 47 7a.
Nadszedł znowu transport KAWIORU ■ rieżego astrachańskiego, małe solo­

nego i prasowanego serweipwego, oraz Balyk, Miiaagi, Kilki, Sardynki. Gro­

ty, z czem polecam się Szanownej Publiczności.— J SZYROKOW.
1-6 - 179-8 -

®ała na

— 17235 —

ZAKŁAD BMM

OSTRTGI HOLSZTYŃSKIE, 
codziennie fwieże, otrzymuje Handel Ant. 
Stgpkows kiea-o. Wierzbowa Nr 5.

6-0 — 17272 —

1844



8

B ADENSKIE,
Fiervsw transport tyebże nadszedł w dnia 25 Sierpnia (6 Września) wieczorom 

i odtąd stale nadchodzić będą każdodziennie.

Wszelkie oostalnnki i abonamenta zaerną się regularnie wysyłać, zezem poleca­
jąc się, pozestajemy z uszanowaniem. W Radomiu nabyć można tychże winogron 
w handlu P. S. Żukowskiego. Taż firma przyjmuje obs'alunki na wszelkie owoce 
i delikatesy w baniu naszym znajdujące s:ę. Bracia Wróbel.

Krakowskie-Przedmieście, obok kościoła S-go Krzyża 5—0 — 17048 —

FABRYKA TABACZNA
ZAFIRI PANDAKI 

w ODESSIE
ma honor podać do Publicznej wiadomości, iż powierzyli 

wyłączną sprzedaż
swych wyrobów

SA KBÓLESWO POUSKLE
SKŁADOM

Leona S. Hassfelda w Warszawie, 
przy obu rogach ulicy Marszałkowskiej.

5-6 — 16562 —

4-6

J. MATUSZEWSKIEGO,
PRZENIf- SIONY ZOSTAŁ

z ulicy Miodowej, z pałacu Dyzmańskich, na ulicę Wierzbowy, 
Nr 4, do Hotelu Angielskiego.

— 17356 —

o

o

o

OBIĆ PAPIEROWYCH I
odznaczający cli się

Taniością, Gustem i Trwałością [g
W SKŁADZIE

SEWERYNA MAZUR i S-ki g
Plac Teatralny, obok Ratusza.

26-0 — 6793 —

ZAKŁAD PRZEWOZOWY

DO SKŁADÓW
Leona S. Hassfelda w Warszawie

we j»k i na prowincji zamieszkałych.

HosKoieHO Hensypon haymana 15 (27) CenTaópa__187i> f'
ebethner,--------- T ! ------- “-----------------PHtU

11
5

10
7
2

po potal- 
rano, 
rano, 
rano, 
wieczór, 
rano, 
wieczór, 
po połud.

Odchodzą z Warszawy.
Warsa.-Wiedeńska: g-

8-
8-
8-
8-
8-
8-
8-
8-
8-
8-

Są do sprzedania 
POWÓZ podwójny; 
KARETA 4 •ro osobowe, 
oraz Sanki.

Przeiazd Nr 9. Strż wskaże. 
2—3 — 1768f_

YY UruKarni Kurjtra WarttrnttKugo.—Plac leairalny Mr 473c fnowy 5). ______ 1
- "Redaktor Wacław Szymanowski.-—Wydawca Gustaw Gebethner.

8-
8- 

• 8- 
o 8- 
o g-

Jest do odnajęcia przy familji 

ładny Pokoik, 
dla osoby pici żeńskiej, od 1-go Października 
pod Nr 6 na Nowolipiu. Wiadomość w oficy­
nie na dole pod Nr 14. 1—3 — 17802 —

ZYzycńodzą do fFerszawy
• g.6 b. 15 rano pośpieszny 8 klasy ., g. « - —

• 8-
• 8-
• 8-
» 8-

odbywa się

I W SKŁADZIE FABRYCZNYM
$ w Warszawie, ulica Miodowa, pałac Grabowskich

oraz, że wszelkie Wyroby Fabryki, oznaczone są cechą fabryczną. 14256

8 a. 15 rano.
5 a. 55 po połuż
9 b. 30 rano.
8 b. 30 wieczór.
9 b. 40 wieczór.
2 b. 45 po połud.
9 B- 30 rano.
8 b. 7 wieczór.
1 b. 36
6 b. 39

„ 3 b. 53
g. 10 b. 20
g. 6 b. 38
g. 10 b. 56

9 b. 15
5 b. 5 . .
5 b. 44 rano.
6 m. 25 rano.

10 m. 42 rano.

b. _________
c) Przeprowadzką, mając odpowiednie do tego wozy resorowe.
d) Opakowaniem wszelkiego rodzaju mebli, fortepianów i t. p.
e) Wszelkiemi zleceniami dotyczącemi przewozu tak od osób w Warsz* 

we j»k i na prowincji zamieszkałych.
Mamy nadzieje, że punktualną, szybką i tanią obsługą, potrafimy zJe' 

dnać sobie w krótkim czasie zaufanie Szanownej Publiczności.
1—6 _______________________________________ — 17705 —

FABRYKA KAROLA WINTERA
zawiadamia

że główna Sprzedaż Trumien Metalowych
i

m. 10 rano osobowy 4 klasy . . 
m. 45 po południu osob.-miej. 3 k 
a. 30 wieczór kurjer 2 klasy . .
a. — rano osobowy 4 klasy . . 
m. 35 po południu kurjer 2 klasy
b. 45 po połud. osob.-miejsc. 3 k 

> pocztowy 3 klasy . .
3 m. 45 po południu kurjer 2 klasy 
9 b. 11 wieczór osob.-towar. 2 i 3 k
9 b. 30 rano pasażerski 2 klasy . 
7 b. 23 wieczór pasażerski 3 klasy

11 b. 8 wieczór pocztowy 3 klasy
7 m. 38 wieczór pocztowy............
6 b. 38 rano towarowo-osobowy .
12 b. 48 po południu pocztowy . . 

10 b. 13 wieczorem towarowo-osob.
10 m. 10 rano .................................
5 n. 5> rano.................................

przy obu rogach ulicy Marszałkowskiej
nadszedł świeży transport prawdziwych tureckich tytoniów z własnej plantacji I 

słynnej pierwszorzędnej fabryki

ZAFIRI PANDAKI W ODESSIE I
W cenie od kop. 60, do rs. 8 za funt. ||

Opakowania funtowe pół i ćwierć funtowe- n
Dla kupujących hurtowo—rabat i dogodne warunki. 5—6 — 16563 --M8

Warsz.-Bydgoska:

eg. 5 m. 45 po pi 
Warsz.-Terespolska: o g. 10 m. 14 rano 

i> • g-
>» « g.

W arsz.-Petersburska: g.
» • g-
i> e g.

Radwiśl. do Mławy: o g.
»> » e g.
n do Kowla: o g.
ł, l, o

Cbwod. z dwór. wied. o g.
x Pelcowizny o g.

pod firmą:

S, Szymański i S-ka, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, w Resur­

sie Obywatelskiej, pod Mr 369a.
Zajmuje się: ' '' .
a) Zabieraniem wszelkich towarów, pakunków i ciężarów, ze wszystkie® 

punktów i przewożen:em ieh do kolei, dla odesłaaia do stacji przez intere­
santów wskazanych.
Przewozem towarów do wszystkich tiaktów bocznych.

; St. Petersburgskie Towarzystwo Ubezpieczeń od o^nia 
oraz Ubezpieczeń dochodów i Kapitałów, z kapitałę*11 

zakładowym, w całości wpłaconym Rs. 3,400,000.
Towarzystwo zawiera na warunkach najliberalniejszyeh i najdogodniejszych, za opłat* 

Bia irkowanrch stałych składek: > 3-if/.
«) Ubezpieczenia od ognia wszelkich ruchomości i nieruchomości:
b) Ubezpieczenia kapitałów i dochodów dożywotnich na życiu lud*' 

fciem oparte, według rozmaitych kombinacji, szczególnie wjfcelu wyposażenia swej rodzW 
»raz zabezpieczenia sobie samemu funduszów na starość.

Od dnia 1 Stycznia 1878 r. Towarzystwo na wzór renomowanych zagranicznych T1’" 
rarzystw, zaprowadziło u siebie nową kombinację c bezpieczenia, tak zwane- Wzajem”’ 
Stowarzyszenie na przeżycie** nastręczające ojcom rodzin sposobność ’zabezpieczeni9 
w sposób najtańszy i najpewniejszy córkom swym posagów, synom kapitałów zakładowy^ 
oraz zapewnienie sobie samym kapitałów płatnych po upływie z góry oznaczonego czasu.

Ustawy, taryfy składek i formularze, udzielają się bezpłatnie, o bliższych zaś szereg1'* 
: łach dowiedzieć się można w biórze Towarzystwa w St. Petersburgu przy ulicy Wielka)3 

Morskaja, w domu Wrewskiego pod Nr 32, oraz w Jeneralnel Agentur*® 
Towarzystwa w Warszawie, przy ulicy Senatorskiej, pod Nr 22 codzienni®' 
z wyjątkiem świąt od godziny 9 i pół z rana do 4 po południu, jąknie mniej" 
Ajentów przez Towarzystwo upoważnionych. 20—0 — 5685 —



Potrzebne są

Potrzebną jest

Potrzebne są

Potrzebne są zaraz cztery

Do handlu win S. Zięciakiewicza, potrzebny jest

Potrzebny jest

! Rodowita Angielka

—1 z818—2—3 od godz. 3-ciej do 5-tej.

upoważniona od Władzy naukowej, udziela 
języki: francuzki, niemiecki, polski, nauki kla­
syczne, wyższą arytmetykę i muzykę. — Ulica 
Złota Nr 2B, pierwszy dom od rogu Zgoda, 
mieszkania Nr 19 w prawej oficynie.

-16698-5-6

młoda guwernantka, znająca swój język grun­
townie, wykładająca język angielski, franeuz- 
ki i średnią muzykę, stara się umieścić w ru­
skim domu. — Krakowskie-Przedmieście Nr 7. 
Rekomendacja nauczycieli, metrów, guwer­
nantek i bon Marji Dąbrowskiej.

2-6-17688—

do apteki, przy placu Grzybowskim. Wiado­
mość tamże. —17758—2—3 

uzdatnione do krawieeezyzny damskiej i do 
nauki tejże, ze wszystkiem i na przychodnie, 
potrzebne są zaraz. Senatorska Nr 22, lokalu 14.

—17tjńO—3—6

zdatne i do nauki krawieeezyzny damskiej. 
Elektoralna Nr 39, pierwsze piętro.

-17916-2-3

Nauczycielka
z wyższym patentem, życzy dawać lekcyje 
w domu lub za domem.—Wiadomość: Nowo­
grodzka Nr 25, mieszkania 1. —17257—3—3 

IAVOZY CIKJL 
rysunków i kaligrafji, posiadający upoważnie­
nie władzy, szuka odpowiedniego zajęcia.— 
Wiadomość: ulica Bednarska Nr domu 10.— 
Tamża przyjmują się do restauracji stare 
sztychy i obrazy, po umiarkowanych ce­
nach. -17656-2—2 

uzdatnione i podręczne, potrzebne są do
Fabryki Kwiatów A. J ache,
Stare-Miasto Nr 7. 3—3—16059

kompletnie zdatne do krawieeezyzny damskiej, 
z całodziennem życiem, oraz Panny do nauki 
ze wszystkiem, za stoscwją umową. Ulica 
Długa Nr 17 nowv, w oficynie. Nr drzwi 11.

-17623-3—3

Elektoralna Nr 30. 
-17631-3-3

Wełna jedwabna na chustki, prima gatunek, funt po 4 rs.— 2-gi gatunek 3 rs. 75 kop.—Wełna chine kolorowa. 
Ceny niższe jak we wszystkich składach.—Polski Skład Nici, ulica hr. Berga Nr 11.—Handlującym rabat. ^_t778i—i-o

Rekomendacja 
Guwernerów, Guwernantek, Bon, Go­
spodyń i Panien służących.

A. Witkowska, ulica Długa Nr 21. 
2—6—17525—

kompletnie uzdatnione i podręczne w krawiec- 
czyznie damskiej, do magazynu strojów i su­
kien damskich S. Waldenberg. Ulica Długa- 
Nr 17. —17458—4—6

Młody Człowiek, 
posiadający najchlubniejsze świadectwo lokaj- 
skie, umiejący czytać, pisać, rachować, mówić 
po polaku, niemiecku i rusku, poszukuje miej­
sca od 1-go Października lub później, do cze­
gokolwiek bądź. Wiadomość przy ulicy Tam­
ka Nr 27. mieszkania 6. —17479—3—3 

*5ieku średnim, z dobrcmi świadectwa- 
znająca się doskonale na gospodar- 

poszukuje miejsca. Wiadomość: 
lbca Nowogrodzka Nr 11, w Mvdlarai. 

 —16587—3—3—

do zajmowania się sprzedażą, umieją­
ca czytać w kilku językach, oraz posiadająca 
najlepsze świadectwa i kaucję. Wiadomość 
za Żelazną Bramą Nr 2, od godziny 10 do 
ll'/a z rana i od 2 do 5 po południu.—stróż 
miejscowy wskaże. —17872—2—3

Do cukierni potrzebni są

UCZNIOWIE, 
jeden do sklepu, drugi na dokończenie do pie­
karni. Długa Nr 11 nowy. —17786—2—3 

CZŁOWIEK 
w średnim wieku, z odpowiednią kwalifikacją, 
posznkuje miejsca rządcy domu, za niewielkiem 
wynagrodzeniem, gdyż tylko za odpowiednie 
mieszkanie. Wiadomość: uliza Mostowa Nr 
domu 16, mieszkania 10, pod lit. P. B.

—17672—3—3

NAUCZYCIELKA i
znająca w wysokim stopniu muzykę i do­
skonale język francuzki, pragnie zaraz 
otrzymać mieszkanie i życie, za udziela­
nie tych przedmiotów. Rekomendacja nauczy­
cielska, Nowy-Świat Nr 52.—M. S.

-17527—2-3wnn 
posiadająca wyższy patent i pozwolenie wła- 
nzy, poszukuje miejsca na pensjach żeńskich, 
lub w domach prywatnych. Wiadomość upra­
sza nadesłać do Kiosku w Sask’m ogrodzie, 
dod adresem W. N. -17394-3 3

Potrzebna jest

RODOWITA FRANCUZKA.
z wyższem wykształceniem, czystym i ładnym: 
akcentem, na jedną lub dwie goczin dziennie,, 
Bliższa wiadomość powziąść można przy ulicy 
Oboźnej. w domu pod Nr 1-m, mieszkania:
Nr 3, stróż wskaże. 3—3—17706— i

Potrzebna jest

? Gospodyni wiejska.
^’°®ić się może tylko osoba praktycznie z ta- 
Staw “^wiązkami obznajmiona, mogąca przed- 
pr Wić świadectwa z pełnienia takowych, lub 
. Wołać się na rekomendacje osób znanych — 
k.f?8 zostawić w sklepie tabaczoym pani

Akowskiej, na Podwalu Nr 3 
 —17211—3—6

Osoba młoda,
P"s«ukuje miejsca od 1-go Października r. b. 
i Fannę-służącą. umiejąca szyć na maszynie 
ml11®® roboty. Ulica Widok Nr 16 mieszka- 

12. —17782—2-3

jest do wypożyczenia na pewną hypotekę miej­
ska, bez pośrednictwa. Adresy proszę skła­
dać w Redakcji Kurjera Warszawskiego pod 
lit. M S. Nr 25. —17571—3—3

lo nabycia w księgarni 
GEBETHNERA I WOLFFA 

Krakowskie-Frzedmieśoie Nr 15.
Gdeczek Stan. ks. Przewodnik historyczny po Gnieźnie i jego kościołach, z 2 ma rycisa- 

mi. Gniezno: kop. 50. .... . ... ,   , ,
Hoffman Fr. Ciężka próba, opowiadania dla młodych moich przyjaciół, przeł. R. Starkel 

z 4-ma rycinami. Brody, kart. kop. 35.
•leż T. T. Pod obuchem, powieść, 2 tomy. Lwów, rs. 2 kop. 50.
Jurasz Ant. Dr. Laryngoskopia, ozdob. 43 drzeworytami. Krakow, rs. 2.
Kalendarz na rok 18t9, kolęda dla gospodyń przez autorke_ 365 obiadów. Rok 4-ty, k. 50. 
kalendarz rodzinny, J. Jaworskiego na rok 1879, kop. 15.
Kozłowski S. ks. Historja Święta i katechizm dla dzieci, dla szkół elementarnych w Kró­

lestwie Polskiem zalecona. Wyd. 9-te. Wilno, kop. 20.
Krasuski J. O reformie leśnej rządowej w Królestwie Polskiem, kop. 20.
Książeczka z obrazkami nie do rozdarcia. 11 tablic rycin naklejonych na tekturkach, kar­

tonowane, kop.' 75.
Lepert W. W kwestii Jasów, rzecz z powodu kongresu leśnego, w Warszawie, kop. 30. 
Listy z Rzymu do A. E. Odyńea, przez L. G- Kraków, kop. 75.
Ładnowski L. Fraszki: I Stefan z Pokucia II. Berek zapieczętowany. Rzeszów, kop. 15.
Łunkiewicz J. L. ks. Wykład obrzędów i rebgijnyeh zwyczajów rzymsko-katolickiego 

kościoła ze względu na'ich duchowne znaczenie zebr, i ułożony. Wyd. 4-te. Wilno, 
rs. 1 kop. 20.

Mickiewicz Adam. Pan Tadeusz, kop. 60- 
Moimir M Dzieci Pani Onsfrowej, powieść dla młodzieży. Krakow, kop. 80.
O Reilly O. Więźniowie Mamertyńscy, opowiadania z historji pierwszych wieków kościoła, 

przekład z angielskiego, rs 1 .kop-‘20. . .
^rzyborowski W. Najazd o Czesnikownę, powieść z XVIl-go wieku, według notatek imci 

pana Niemiry. Kielce, kop. 30. .
Kąpacki W- Maćko Borkowic, dramat w 5-ciu aktach, kop. 40.
Kyeowski M. Koń, opisy i opowiadania z życia tego zwierzęcia, dla młodzieży i ludzi. 
„ Lwów. kop. 20.
“chober F. Barnaba Fafuła i Jóżo Grojseszyk na Wystawie Paryzkiej, smiesznostka w 5 

aktach oryginalnie napisana, kop. 30.
Scfarott Józef Dr. Nauka rachunkowości ogólnej z 3 go wyd. przeł. M. J. Chrzanowski. 
„ Lwów, rs 2 kop. 50. .... . . . .
Wieniawski Dr. Biskupstwo Warmińskie, jego założenie i rozwój na ziemi pruskiej z u- 

wzslędnienlem dziejów, ludności i stosunków jeografieznych ziem dawniej krzyżackich, 
SiennickTst^jS Recueil des editions des imprimeur celebres de 1’Italie, de la France et 

de la Belgique conservees dans la Bibliotheque de l’Universitć imperiale de Varsovie, 
 z 41 rveinami, rs. 7 kop. 50. t, - ,

Stove Beecher. Kajdany z lilji i róz, powieść,, przekład, z ang. Poznan, rs. 1.
Sjulc k. Dr. O spółkach produkcyjnych Poznań, kop. 15. 
ył>lefranchc J M. Pius IX z 8 go wyd. franc, przetł. ks. M. Nowodworski, kop. .75. 
WaPpler A ks Histeria kościoła katolickiego napisana dla wyższych zakładów nauko- 
 wyeh, prze'.’na polski ks. Wł. Jakimowicz. Wydanie 3-cie, kop. 75

Zalewski jł. Spudłowali, komedja w 1 akcie, cryginalnie napisana z illustracjami, Pilla- 
tiego, kóp. 50.

zmór wiadomości do antropologii krajowej, wydawany staraniem komisji antropologicznej 
. Akad. Uniw. tom 2 gi. Krakow, rs. 3. ' ' .

Zwierzęta domowe, nowa książeczką z pięknemi dużemi obrazkami, 7 tablic, kart., k. 75. 
1—2 ’- 17466 -

Dla trzech Praktykantów,
^■‘.^rykaeji spirytusu, znających język ros; 
tr>p- ’ Przytem konduity dobrej, pilnych i 
rok Z<i?cli, wakuje miejsce do 1-go Giudnia 
ri "'^ącego, pny bardzo korzystnych wa- 
o“nkaeh, albowiem po upływie roku jednego 
.“iymać mogą własną egzystencję utrzymu- 

• u-h wraz z familią. Bliższe wiadomości 
Adminigtracjj gorzejni, w dobrach Świerże, 

pwieeie Chołmskim, gubernii Lubelskiej, per 
?ul)lin 5 wiorst, od ostatnie! stacji kolei że- 
lynej Dorohusk —17627-3-3

FRANCUZ guwerner, 
rozumiejący język niemiecki, Francuzka 
polski i Polka wykładająca wysoką muzy­
kę oraz język francuzki i niemiecki; Włoszka 
i Włoch mogąc wykładać jeżyk francuzki 
i Polak mcgąey udzielać wyższej matematyki, 
ruskiego, francuzkiego i niemieckiego języka, 
starają się o miejsca. — Krakowskie-Przed- 
mieśeie nr 7. Rekomendacja Dąbrowskiej.

5—6—17535—

Żądane jest na 9% j
6,000 rs., I

na I-szy numer hipoteki domu dużego, dre- , 
wnianego, nowo-ukończonego. — Wiadomość: 
ulica Karmelicka Nr 4-ty, lit. c, I-sze piętro,

■ k 2-2-17857-'
■ ' * ’ • i

Potrzebna jest

PANNA
podręczna, do krawieeezyzny. — Wiadomość,, 
ulica'Dzika Nr 6, w sklepie pieczywa.

3—3—17681—

Potrzebna jest

. NIEMKA,
“®'«iąca szyć na maszynie, do dzieci i wyrę- 
ntinw gospodarstwie. Wiadomość przy 
dżin7 o bie-i Nr 4- mieszkania 18, między go- 

3 a 5 Po południu.

do maszyny Whelera-Wilsona i podręczne, po­
trzebne są zaraz do domu prywatnego, za do­
brem wynagrodzeniem. Ulica róg Żelaznej V 
Ceglanej Nr 20a, mieszkania 13.

—17579-3-3

Potrzebną jest zaraz do zarządu bufetem 
I i kuchnią

GOSPODYNI;
wynagrodzenie dobre, pierwszeństwo mieć będą 
osoby; pełniące już podobne obowiązki. Wia- 

l domość: hotel Drezdzński, ulica Długa, u nu­
merowego w lewej oficynie, od godz. 9 do 12 
w południe.__________—17644—3—3  

Potrzebną jest na wieś
GOSPODYNI

porządna, obeznana dobrze z gospodarstwem 
wiejskiem i znająca się na kuchni. — Wiado­
mość bliższa ptzy ulicy Chmielnej Nr 21, mie­
szkania Nr 4.—W tern samem miejscu potrze­
bny jest porządny Lokaj z dobremi świa­
dectwami. 2—2—17841—

 bez długu, jest u 
akuszerki A. Wołyńskiej, przv ulicy Hożej Nr 4. ‘ 

—17757—2—2 i

BODMEŁaoKDRJIRŁ WABSZAWSXOTO W 216.
27 u-rześnia 1878 roku. Piątek. Dnia 15 (27) września 1878 roku.

Poszukuje się 

G-orzelanego, 
do gorzelni z zacierem, tak żytnim jak i z kar­
tofli; dowiedzieć się od 10 z rana, przy Do­
brej ulicy Nr 8, mieszkania 3. —17585—3—3 

Poszukuje się zarządu 
znacznym domem; osoba w mowie będąca 
prócz rekomendacji znanych osób może złożyć 
kaucję. Łaskawe offerty proszę składać na rę-’ 
ce szwajcara hotelu paryzkiego, pod liter. 
W. G. 101. 3—3—17566—

pragnie udzielać lekcje no za obrębem domu 
lyb u siebie na godziny. Wiadomość przy hcy 
Ś-to Krzyzkiej Nr 19 ii p. Czerwińskiego 2 piętro 

16773—3 —3

Jest do wypożyczenia na Dom w Warszawie

i Rubli sr. 3,000.
Adres zostawić w Redakcji pod lit. A. Z. 

-609-3-3-

do szycia bielizny męzkiej, uzdatnione, do ma ­
szyny i podręczne. Rymarska Nr 12.—stróż 
wskaże. —16897—7—12

Potrzebną jest od 1-go Października r. b.

Bona Niemka, 
w średnim wieku, z wyższem wykształceniem. 
Wiadomość: na Krakowskiem-Przedmieściu, 
w Aptece Hakebejla. —17749—3—3

kompletnie uzdatnione i podręczne, potrzebne;
są w pracowni J. Rutkowskiej. Niecała Nr 8.i 
____________________  —17808—2—3 

Pstrzebne są



Potrzebną Jest zasaa

PANNA 
uzdatniona do strojów.—Tamże jest do sprze­
dania maszyna nożna do krawieeczyzny i 
bielizny. Chmielna Nr 1, mieszkania 30. 
J”"*________________  17997-1-3

Potrzebne są

do krawieeczyzny damskiej, kompletnie — 
tnione. Ulica Nowy-Świat Nr 40. w lewej ofi-- 
cynie na dole. Chojecka.

Potrzebne są
PANNY 

kompletnie zdatne, podręczne i do nauki, do 
pracowni S. Sielskiej. Leszno Nr 2. na 1-m 
piętrze, wprost Rymarskiej. —17981—1—3 

Potrzebne są Panny 
uzdatnione, podręczne i do nauki, do praco­
wni —Tamże przyjmują się hafty i znaczenia. 
Ulica Wiejska Nr 12. —18001—1—3

Do magazynu Michalskiej, przy ulicy Swię- 
tokrzyzkiej Nr 19, potrzebne są
PANNY 

kompletnie uzdolnione do strojów damskich— 
kapeluszy, podręczne i do nanki.

r f * -17921-1—3

Potrzebną jest

ZtSriZEZM-FCA.
znająca początki muzyki j franorzkiego języ­
ka, w średnim wieku, z pensją roczną rs. 180. 
Polka Bona do matkowania. Rekomenda­
cja Z. Czaplińskiej Nr 49, Krakowskie-Przed- 
mieście. —17987—1—2

Comais Voyageur 
dla Cesarstwa, który obok innych towarów, 
zastąpić zechee za wynagrodzeniem prowizji, 
artykuł nadzwyczaj poszukiwany tamże.— 
Zpłotać się może na ulicę Leszno pod Nr 62, 
do kantoru fabryki. —17925—1—6

Żądaną jest

NAUCZYCIELKA 
na wież bHzko Warszawy. Polka młoda, zna­
jąca muzykę, język francuzki, niemiecki, nanki 
klasyczne.—Wiadomość: ulica Marszałkowska 
Nr 40 na doles na prawo, do godziny 2-giej. 
Tamże wiadomość o wynajęciu Pokoju oso­
bnego zaraz, ze stołem .i usługą dlą kobie­
cy, lub dwóch panienek. 1—1—17929—

Człowiek młody, 
przybyły do Warszawy, po ukwńezentanank, 
poszukuje jakiegokolwiek zatrudnienia w kan- 
celarjaeh lub jako rzodea domu. Wiadomość 
u stróża domu Nr 1538, nowy 38, przy rogu 
Chmielnej i Wielkiej. —17995—1—1

Do zakładu fabrycznego, potrzebny jest 

SZWAJCAR, 
z-dobrani świadectwami i kaucją. Wiado­
mość w fabryce pzzy uliey Dzielnej Nr 5. 

—17927—1—3 

Zdolni Apreterzy, 
do filcowych i słomkowych kapeluszy, posia­
dający chlubne świadectwa kilkuletniego po­
bytu w jednem miejseu, znajdą zaraz state za­
jęcie na korzystnych warunkach, w fabryce 
kapeluszy Cukiera i Flschhauta, ulica 
Świętojerska Nr 24. 1—6—17961—

TCTTCTTJkZŁZ 
prywatny, z dobremi świadectwami, iyexy so­
bie przylać obowiązek na wsi. Ktoby z WWPP, 
życzył sobie mieć dobrego kuchmistrza, raczy 
nadesłać adres swój: Ulica Marjensztadt Nr 9 
nowy, w sklepie norymberskim. —17976—1—3

Potrzebną jest
NIAŃKA 

de mał-go dziecięcia, z bardzo dobremi świa­
dectwami. stosownie do kwalifikacji otrzyma 
wynagrodzenie.—Wiadomość w Łaźni Akcyj­
nej przy nowym Zjeździe. 1—3—17972—

Potrzebny jest

KOREKTOR, 
obznąjmiony z tą czynnością. Pierwszeństwo 
mieć będą znający obce języki. — Wiadomość 
w Kantorze Zakładów Typograficznych 8. Or­
gelbranda Synów, ulica Bednarka Ńr 20. 

1-3—17970-

MANKA 
wiejska, z pokarmem trzy-kwartalnym. bez­
ładnego dłngu, jest u akusrzerld. UNea Szero- 
ka Kreta. Nr 1. —17994—1—1

Rs. 10,000, 
zaraz, po Towarzystwie miejskiem, potrzebne 
są na posessję Nr 1165/6; procent '7 zapewnia 
się. Bliższa informacja na miejseu lub w kan— 
celarji rejenta Kozakowskiego. —17542—2—3 

Do sklepów Stowarzyszenia 
„MERKURY,“ 

dostarczane będą 
Kartofle amerykańskie 

Erli-rose, 
z dóbr Glosków, 

wyborowe w smaku i łatwe do przechowania. 
W początkach miesiąca Października r. b. 
kartofle te będą w sklepach, a mający chęć 
nabycia, mogą, przekonać się o ich dobroci. 
__________ _ ________ —17625-2-4 

Przyjmuje się do roboty: 
szyeie bielizny: karbowanie- fałban, pranie ko­
ronek, chustek wełnianych i t. p. po cenach* 
bardzo nizkich, poręczając za dokładność i su­
mienność roboty.—Ulica Leszno Nr 25, w 3-eiej. 
bramie u Marii Kowalskiej. 2—6—17634—

2EŁS. 1,500 
do wypożyczenia na pewną hypotekę domu 
w Warszawie. Wiadomość: ulica Piekarska 
Nr 3, na 2-m piętrze od-frontu: od godziny Z 
do 5 po południu. —17583—3—3

W- PRACOWHI UBIORÓW NOTCH
F. MICHALCZYK, 

przy ulicy Marszałkowskiej i rogu Zielonego 
Placu Nr 60, przyjmują się wszelkie obsta- 
lunki tak z własnych, jako i przyniesionyeh 
materjatów, podług najświeższych żwaali pa­
ry zkieh.—Tania dostać można gotowych ubio­
rów na porę obecną,., jako i zimową,, pooenach 
następujących:

Palta jesienne od'20—22-rs. 
Surduty jesienne od 20—26 rs. 
G-arnitrry jeeżwme od 23—26 rs. 
Palta Zimowe od 23—28 rs. 
Tużnrki czarne od 16—18 rs. 
Spodnie zimowe od 6—7 -rs.

3—3 -17290-

Suknie tanie,
są de nabycia w pracowni A. Kiela- 
nowskiej róg Krakowskiego-Przed­
mieścia i Podwala, Nr 97 nowy.

3—3 — 17375 —

Obiady prywatne, 
smacznie sporządzone, dogodźmy 4^,—Chmiel­
na Nr 30, w oficynie, mieszkania. Nk 3, na. 
1-m piętrze, drzwi przy schodach. 
______________________ -17175-?—4

Zakład Pończoszniczy 
A. KORSAK, 

Elektoralna Nr 31. poleca: kaftany, kalesony 
trykotowe, pończochy, skarpetki, kamasze, koł­
nierzyki, mankiety, krawaty, guziki, spinki, 
hafty i znaczenie bielizny. —17326—4—6

Do sprzedania

Aparat Waldenburga, 
do zgęszezenia powietrza. Nowy Świat Nr 14, 
mieszkania 7. —17783------ 2

Z powodu wyjazdu jest do sorzedania 

Garnitur Mebli
orzechowych, jako też i dwa łóżka. Ulica 
Wiejska Nr 16, dom Lilpopa, stróż wskaże. 

—17549—1—3

MAGLE
. do sprzedaata. Ulica Podwale Nr 44.

—17798—2—2

MAMKA
młoda, z obfitym, pokarmem, jest przy uliey
Furmańskiej Nr 17. Wiadomość na 1-m pię­
trze od frontu. —17984—1-2 ' 

PIANINA
są do wynajęcia, za przystępną cenę, przy uli­
cy Chmielnej Nr 40. —17217-3-3

„ AJSS UKACJA. ZTSrCXLA-”
Iłtóro Miecała >r 3; od 8 Lipca r. b. Ikrólewalca Hr 6«

ROSSM WARWO WPIECffl 
KAPITAŁÓW I DOCHODÓW,

zajmu^ce. sie TyUczmeoi TOkn iWreraftciawaftlnte.
uposażone do 1878 r. z funduszami:

Zakładowym: Dywidendowym dla ubezpieczonych: Żelaznym:

rs. 1,000,000 rs. 110,459 L 28 rs. 3,048,393 k. 61
Towarzystwo wypłaciło w rozmaitych.ubezpieczeniach do.rokn;1878, bez 

najmniejszy eh uciążliwości lub-proeessów-około rs. 7,500,000.
Wydano na zastaw polis zaliczkę rs. 424,407 na 6% w stosunku* rocznym.
W zakres działalności Towarzystwawchodzą wyłącznie ubezpieczenia kapita­

łów pośmiertnych lub za życia, dochodów, posagów dla- dzieci lt..p. w różnych 
kombinacjach od rs. 50 do rs. iO,OOO.

Składki są tanie,! stałe. Kapitały wypłacają się. bez wszelkich, uciążliwych'for­
malności na miejscu'zamieszkania posiadacza polisy.

Ubezpieczeni z ryzykiem Towarzystwa na wypadek śmierci, po 5-eie latałam u- 
bezpieczenin, uczestniczą rok rocznie w zyskach, które w formie dywidendy za rok 
1876-ty naznaczone w rozmiarze 84/? ,a za ostatni obrachunkowy 1877 rok 9% z wnio­
sków. Naznaczona dywidenda rozdziela się pomiędzy ubezpieczonych przy opłaeieich 
rocznych wniosków, przez co i ubezpieczenia najtaniej : się zyskuje.

Warunki i korzyści dia ubezpieczonych istnieją daleko dogodniejsze niż 
w zagranicznych Towarzystwach, operacje których, w KrąJ u są przez 
Rząd ostro wzbronione.

Zarząd i ikommisja rewizyjna w Towarzystwie wybiera się-naogólnych Zebraniach 
z* grona akejonarjnszy iinbezpieezenyeh; a wszelkie ryzykowne operacje.finansowe, są 
statutem Towarzystwa pod kontrolą Rządu, wzbronione.

Fruktyflkacja kapitałów Towarzystwa nieprzewyźszała w ostatnich latach 5s/4°/». 
Nominalna cena akcyi Towarzystwa rs. IDO. Cena giełdowa w r. 1878 rs. 148. 
Da rychłego i najobszerniejszego rozpowszechnienia interesu ubezpieczeń życio­

wych w Królestwie i w gub. zachodnich, poszukuje się zdolnych Agentów i 
wpływowych współpracowników.

wszelkie bliższe informacje udziela i zawiera ubezpieczenia bez­
pośrednio nawet przez korespondencję:

Generalna Reprezentacja Towarzystwa w Warszawie dla Króle­
stwa Polskiego i Gubernji Zachodnich, przez, zarządzającego Głównego In­
spektora Towarzystwa

EMILJAWA BOŻEJOWSKIEGO
Biuro przy ulicy Królewskiej Nr 6 (przedtem na Niecałej Nr 3-ci), otwar­

te codziennie od 9-tej do 2-giej i od 4-tej do 6-tej godziny..
Od 8-go Lipca r. b. Biuro przeniesione będzie do domn W-nejStrasbnrger przy 

ulfey Królewskiej Nr 6-ty. 10—0 — 9531 —

Zafcłai nantowy żeński
M. K. Szumowskiej, i 

podaje do wiadomości Szanownych Rodziców 
i Opiekunów, że przyjmuje uczennice przycho­
dnie i stałe na rok szkolny 1878/9 na warun­
kach umiarkowanych. —Ulica Freta-8zero— 
k* Nr 5. 2—3—17496—

Do sprzedania 

różne meble, 
garnitur dnży orzechowy, francuzkiege fasonu, 
Utrechtem kryty; biblioteka, stoły, lanszafty i 
różne przedmioty.—Wiadomość: rtdjtea Kościel­
na Nr 16, u stróża domu. —17206—3—3 

K O US SO

,u pp.A.F. Galla,

Przy uliey Mostowej pod Nr 19, na 2-m pię­
trze od frontu, mieszkania Nr 7 

przyjmują się do roboty: 
Suknie, okrycia, salopy i t. p., zapewniając 
najstaranniejsze wykończenie. — Tamże jest 
pokój z meblami, z osobnem wejściem za­
raz do wynajęcia. 2—3—17486—

Poleca się 
Wypożyczalnia nut Muzycznych, 

przy księgarni i składzie nnt 

Ferdynanda Hósicka
w Warszawie, 

ulica Senatorska nr 488, 
tak osobom w Warszawie, jako i na pi*” 

wincji zamieszkałym. 
Warunki nadzwyczaj przystępna- 

______________ 4—10—16299— 
Przyjmuje Suknie do roboty, tan** 

modnie i z gustem, oraz wykłada Ńat**’ 
Kroju sposobem ułatwionym 

F. PIOTROWSKA-
Nowy-Świat Nr 68, ostatnia oficyna na <*?'*’
Tamże potrzebne są Panienki do nau**

—17428-2-6

mahoniowych,

Jest do sprzedania .«

io lesi itanapa, stor, awa i»teie, iz 
w bardzo dobrym stanie. Ulica Maze*’**’ 
Nr 7, w oficynie. —17379—3—3

MT Ulica Długa Nr 32,
w domu zwanym Potkańskie

Wyprzedaż Win Bordeaux 
białych i czerwonych, tudzież 

Win Reńskich
SZAMPAŃSKICH, . 

pochodzących z jednej z najzuaezniej^/^ 
i najstarszych piwnic w Warszawie; 
naeh nizkich, dotąd u nas niepraktykoW**' 
z poręczeniem za dobroć:

Bordeaux czerwone: <n.
St. Julien ....................... butelka W-
ChAteau Margam.  „ » gO.

„ Lafitte  „ >» 0.
Portwein ............. » »>

Bordeaux białe: gg,
Sauternes ........ butelka itoP- gp,
Haut Sauternes ........ n ” 7fi.
Chńteau d’Yquem .... • » ”

R e * s k i o: 50.
GWsenheimer.................. hoteIkł kop- 60-
Johannisberger  » "
Rum Jamnika na rs. 1 ł”!**^*; «-6



Pr^y nlicy Bfnwo-fiienatonsfciejJ ISTr 3, między Mote-

W WARSZAWIE

i innych produktów

CEBULE MWE HAAttffl

H

H

do wycinania przedmiotów ze skóry, płótna, sukna, 
papieru, blachy i innych materjałów. Użyteczne do fa­

brykacji: kamaszy, obcasów, rękawiczek, kwiatów i t. p.
"Wyrabia takowe Fabryka Maszyn

"Reperacje maszyn różnego rodzaju przyjmują się,
3—6 — 17140 —

BFotfo otwarty Główny SkZad

AsmmtaGo muc
re» st Hotelu Niemieckiego w domu 

drugi transport Kawioru Astrs- 
dowów, mało solonego i pra­

sowanego, serwerowego wmieguz., <«<». Groszku i
Sera ziekmega, Bulionu wołyńskiego. Musztardy prawdziwej sa-

noi-oucu, 
Piotr Lutyj. 
— 17593 —

UŻYWANYCH I NOWYCH,
pm nlicy larnaftmtlej i How fta Ir 60, na I-b ®tne.

Kupuje i sprzeda je MebŁe mało uźywan®, podejmuje ałę 
meblowania, i urządzania mieszkań.

Przygotował nadto znaczny zapas nowych, krajowych 
1 zagrani nznynhmabli, a posiadając własne warsztaty przyj- 
muje obstalunJd na nowe meblowe i dekoracyjne roboty.

j- _ jako to:
* .Jacenty, Tulipany, Krakusy, Narcyzy, Anemo- 

E^amunkuły Łilje etc. nadeszły świeże wznacznym tran- 
P°rcie z Hollandji i takowe poleca

Bom Handlowo-Komisowy A, Rodkiewicz,
<t— 6 _ 17500 — ulica Miodowa Nr 15.

przy ulicy Długiej Nr
W w-meh Jasińskich* -----. _ . .
ehaństóg. z tegorocznych wrześniowych połowów, mało e 
Kowanego, serwetowego takiegoż, oraz Barnka rybiego,
Sera ńełenega. Baljonu wołyńskiego, Musztardy prawdziwej sa- 
re^WKiej w proszku, Konfitur płyanrdi, Marmolady w różnych ga­
tunkach, Sardeli marynowanych (kilki zwane) i Minogów Narwskich, 

z e»B pokca się Szanownej Publiczności, ”J~*~ » -*-1 
9-5

MAGAZYN MEBLI •
SZCZEPANA OLSZTYŃSKIEGO

f. Poleca się z wicU Im doborei»| Webltnajświeisaych 
Ia®®nów, doAtladnei roboty, pouimarkoisyanycb cenach.

ADOLFA NEUMAN
w- Warszawie przy uEey Wafieów Nr 1, i że tamże odbywa się sprzedaż mebli gię­

tych dobrze wykończonych, po nader nizkieh cenach. ADOLF NEUMAN.
6-6 — 16504 —

-j

Rolety do okien patyczkowe, bardzo praktyczne, 
po cenach dotąd niepraktykowanie nizkich, oraz Rolety: kolo­
rowe, z płótna rewańtuehowego i dryliehowe, pole- 
ca Skład Fabryczny Obió Papierowych pod firmą: ' - '

J. FRANASZEK
15. Krakowskie-Przedmieście 15.

39—0 — 8960 —

WODA CYTERYJSKA

i

powracająca włosom kolor naturalny i pierwotny, nie farbując ich 
i nie plamiąc ciała.

w flakonach i pólflakonach.

EKSTRAKT CYTERYJSKI
nadający brodzie, wąaom, faworytom kolor naturalny i równy. 

SKŁAD GŁÓWWY W PERFUMER JI

W. B. Sniecłiowskiego,
,_3 Nr 8. Nowo-Senatorska Nr 8. — 17891 —

(Przyspasabisnie i sprzedaż niżej wy­
mienionego środka, jako niezawierającego 
w swym składzie części szkodliwych dla 
zdrowia, dozwolona na ogólnych zasadach 
handlu).

Cena rs. 2, z przesyłką na prowincję

fabryka Broni palnej, Myśliwskiej 
oraz przybory do polowania 

pod firmą.

balsamujeskóre Marży ni- 
szczyzmarszczki zwracania 
.eona białość.cz er stwość konser 

wuiac ich na zawsze.
Ł ■ nr i.iiiiii ■ ’—

Do sprzedania za pomierną cenę:
1) Fowóz 4-ro osobowy mało używanyj 

2) Fortepian koncertowy Bohmsdorfa "z Wie­
dnia, prawie nowy; 3) Fisharmonia (or­
gan melodyjny) z Drezna; 4) Szafa do ksią­
żek oszklona duża, zdatna do magazynu mód, 
5) Komoda jesionowa; 6) Umywalnia 
orzechowa: 7) Łóżko orzechowe; 8) Łóżko 
żelazne.—Wiadomość przy ulicy Długiej Nr 21 
u rządcy lub stróża domu Andrzeja.—17321—j

przy ulicy Krakowskie Przedmieście, pod Nr 389 w Warszawie, 
egzystująca od roku 1830, zaszczycona na Wystawie w Warszawie, 

w Petersburgu i w Moskwie, pierwszą Nagrodą Medalem złotym.
Niniejszem ma honor zawiadomić, iż dniem 1 Stycznia otworzyła pierwszą fa­

brykę Patronów, (gilzów) do broni odtyloowyeh systemu Łancastra tognia central­
nego), oraz systemu Lefaucheux wszystkich kalibrów będących w użyeiu. Takowe codo 
materjału i wykończenia równają się najlepszym wyrobom fabryk Angielskich i Fran- 
euzkieh, w ezem JJWW. i W w. PP. Amatorowie naocznie i w praktyce przekonać 
się raczą. Cena zaś znacznie niższa od cen patronów zagranicznych. Próby na każde 
żądan e wysyłamy franco. Polecając usługi nasze łaskawym względom JW. i Ww. 
PP Amatorom myśliwstwa, ornz WW. PP. Handlującym, pozostając z Wysokiem u- 
smnowaniem -C i J. BEKKER. ’ " ’jLę - 17935 -

Niema Wid dd odcisli!!!
ażeby nie był palący i żeby w jednej chwili 
wydobyć można cały odcisk z korzeniem bez 
ostrych narzędzi, jednak znany operator Mi- 
cbelsohn poleca płyn takowy, oraz maści na 
odciski i na guzy. Płyn na piegi od k. 30.

NB. Wizytuje po domach do godz. 12, zaś 
od 3 po południu przyjmuje u siebie, ulica 
Freta Nr 332 (47 nowy). 6 -6-16603-

------------- , .
ffii rs. 2 kop. 50. Używający odalisku strzedz aę 
Śl winni, aby nie używać innyeh kosmetyków, 

z wyjątkiem Pudru la beante Immortelle, 
składającego się z czystych kolorów ryżo­
wych, lub przymieszek wapna i magnezji 
■wpływających na wysychanie skóry. Puder 
Immortelle przedstawia twarz stale pokrytą, 
przezroczystą, śnieżną, naturalnej białości.— 
Cena rs. 1 kop. 50, z przesyłką rs. 2.

Jedyny skład w Warszawie, Wierz- 
jl bowa, Hotel Angielski,Kosmetyczny Ma- 
i gazyn Dobrzańskiego a la Renai- 

S sanse.
Handlującym odstępuje się stosowny 

~ rabat.
1—0 — 17913 —

PIĘKNOŚĆ WIECZKA 
OD-AŁLSK



— XV

Przysposobienie i sprzedaż niże] wy- 
mfenionego środka, jako nie zawierają­
cego w swyia składzie części szkodli­
wych dla zdrowia, dozwolone na ogól­
nych zasadach handlu.

EKSTRAKT ORZECHOWY
wynalazku A. Maczuskiego w Wie­
dniu, wyrabiany jest z zielonych łupin 
orzecha włoskiego i farbuje najpewniej 
i najlepiej siwe włosy na kolory: blond, 
szatyn, ciemno szatyn i czarny, bez bru­
dzenia skóry na głowie jako też bieli­
zny. — Ekstrakt orzechowy jako pre­
parat czysto roślinny, niezawierający 
w sobie żadnych przymieszek metali­
cznych, oprócz zalet, że ani zdrowiu 
ani włosom nie szkodzi, posiada jeszcze 
ten ważny przymiot, że obecnie jest naj­
tańszą ze wszystkich farb, gdyż cena nie 
podwyższoną została i jak dawniej fla­
kon rs. 2 kop. 50 kosztuje. — Opróez 
ekstraktu jest także do nabycia Po­
mada orzechowa i Olejek orze­
chowy. za flakon po rs. 1 k. 20, słu­
żące tylko do przyciemniania włosów.

SŁład główny na Warszawę 
W PERFUMERJI 

ALEKSANDRA KOCHA, 
ulica Nowo-Senatorska Nr 4.

11-12 — 14526 —

8ą do sprzedania:
Gazeta Warszawska z drugiej połowy 
1878 r., cały 1878 i 1879 — Kurjer War­
szawski z 1762 r. i Kurjer Polski z lat 
1752, 1753, 1754. — Wiadomość przy ulicy 
Szpitalnej Nr domu 10, mieszkania 8, w każ­
dym czosie. 3—3—15339—

Owa Magle'Wiedeńskie, 
są do sprzedania w każdym czasie, za przy­
stępną cenę. —Wiadomość u właścicielki ma­
gli, przy rogu Pańskiej i Wroni Nr 77.

-17339-4-4

KĄPIELE

- 17011 —

Pracownia sukien i okryć damskich 

murowany z kompletnem urządz- n’em. 
oraz domem frontowym murowanym, jest 
do sprzedania. — Posesja ta obejmuje 
łokci kw. 29,600 od dwóch stron front, 
może być rozdzieloną na place pod bu­
dowę,—Wiadomość na miejscu u rządcy 
domu, ulica Czerniakowska Nr 70 nowy, 
zastrzega się pośrednictwo osób trzecich.

4—6—17569—

W Zakładzie Zegarmistrzowskim Ju- 
Ijana Piątkowskiego, ulica Sto Krzyzka 
Nr 7, (t j. czwarty doin od Nowego- 
Świata), są. do sprzedania

Cena biletu kop. 50.
Abonament sztuk 12 po 

kop. 40.
Abonament sztuk 6 po 

kop. 45.
4-6

przy ulicy Kruczej pod 
Mr lOa.

otwarte zostały dla pu­
bliczności:

stołowe francuskie, bronso
we, antyki, po przystępnej cenie. 

’ r -16396-3-3—

przvimaje wszelkie roboty w zakres praco­
wni wchodzące, które wykończa podług n#j- 
ftwieźsz—eh żtnnalf paryzkich, po cenach u- 
miirkswanvch —Ulica Marjensztadt_ Nr 16.

3—3—17382—

Dó zbycia 

Garnitur fotelikowy, 
amarantowym rypsern kryty, urzędowej robo­
ty, rok jak kupiony.—Ulica Nowy-Swiat 
Ńr 24, w poprzecznej oficynie, na 1 -szem pię­
trze, drzwi prawe, od 10 do 1.—17536—2—2

BARCHANY
białe i kolorowe, Kaftany kutnerowe, Wa­
ta od ,6-eiu arkuszy na funt, Sznurki do 
okien i Puch edredonowy — sprzedają się 
w Fabryce Waty i towarów Łokciowych. 
Ulica Piwna Nr 112, nowy 11. 
2—12—17805— R. Koecher.

WINDA
do większych ciężarów, z wszelkiemi przybo- 
rami, do sprzedania zaraz, za połowę ceny 
kosztu Wiadomość: Nowy-Świat Nr 41 "nowy, 
w magazynie mebli pana Nowińskiego. 
_____________________ —17768-2—5_____

Jest do sprzedania: 
szeslong i cztery fotele skórzane, szafa do su- 
kień i materac na sprężynach.—Uliea Marjen* 
sztadt Nr 15, w dystrybucji. 3—6—17714—

W domu pod Nrem 11 przy ulicy Piwnej, 
mieszkania 16, potrzeba do kaniasznika 
kilku zdolnych

Krajaczy i Maszynistek, 
za dobrem wynagrodzeniem. —17520—3—3 

""garnitur mebli, 
orzechowy, jedwabnym rypsern kryty, prawie 
nowy, w stylu gotyckim, kanapa, dwa fotele, 
sześć krzeseł i stół, do sprzedania. Alea Uja­
zdowska Nr 12. mieszkania 2; od godziny 2 
do 5 po południu. —17434—3—6

I DRENY I
angielskie glazurowane

od 2 ’ do 18 ćred.
/ posiada na składzie i poleca
i WARSZAWSKA FABRYKA H

HYDRAULICZNA
egzystująca od reku 1859

S. Mizerskiego, |
• i ulica Cicha przy Tamce, Nr 6.
$ 10—12 —16187 — *11

Niniejszym mamy honor Szanow- 
nych Obywateli i Amatorów ogro­

dnictwa uwiadomić, iż obecna pora jest naj­
stosowniejszą do przesadzania truskawek i po­
ziomek; posiadając takowe w znacznej ilości, 
mamy honor się polecić.—Wszelkie zamówie­
nia przyjmują się w składzie nasion i kwia­
tów świeżych

BRACI BARDET,
w Warszawie, przy ulicy Senatorskiej Nr 472, 
nalać JW-go hrabiego Ordynata Zamojskiego.

-17590-3-3

Jest do sprzedania, ze znacznem ustępstwem, 
zupełnie nowe, jesienne, wrskowe

PALTO.
Ulica Zielna Nr 15, mieszkania 7.

Garnitur Mebli
bardzo ładnych, mahoniowych, rzeźbionych, 
nowego fasonu, za cenę bardzo przystępną — 
Tamże jest do sprzedania Komoda masiy 
jesionowa. Ulica Wołyńska Nr 5067, drugi 
dom murowany od Dzikiej; wiadomość u go­
spodarza, od godz. 10 rano do 5 po południu.

-17667—2-2

urzędowej roboty, kryty rypsern i Szeslong 
skóry pokryty —Ulica Królewska Nr 19, u ta­
picera. —17043—6—6

Trzy Okien dubeltowych, 
dużych, oszklonych i okutych do sprzedania. 
Wiadomość u stróża w domu przy placu Te­
atralnym Nr 5. 9—0

Są do sprzedania

Dwa garnitury Mebli, 
urzędowej roboty, za przystępną cenę, u tapi­
cera. Rymarska Nr 8. —17611—3—6

~ Jest do sprzedania

<ł^FAETON 
Petersburski, za cenę przystępną. Wiadomość 
u lakiernika, Alea Jerozolimska Nr 17.

-17574-2—3

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Teatralny Nr 743c (nowy 5.)

W Mieście powiatowem Grójcu, jest do 
sprzedania z wolnej ręki

DOM ZAJEZDNY, 
murowany, blachą kryty, o 12-tu mieszkaniach 
dwóch piwnic, lodowni i stajni zajezdnej, 
spichrzu i korpórek gospodarskich. — Wiado­
mość we wsi Szamotach, jadąc do Grójca po 
drodze, w karczmie przy trakcie u J. Sty­
czyńskiego. 3—3—17443—

Za bardzo nizką cenę, jest do sprzedania

Tokarnia,
z całym przyrządem. Piwna Nr 45, u jubile­
ra — Tamże potrzebny jest Uczeń dobrej 
konduity. —17792—2—3

Akuszerka W. N.
Nowdipie Nr 15, wchód od Skweru, przyjmu­
je osoby przejezdne i tutejsze, spodziewające 
się słabości — za opłatą — w osobnym pokoiku 
rs.” 10, we wspólnym rs. 5 z umiesz­
czeniem dziecka. 6—6—16476—

U Akuszerki A. P.
pod Nrem 22 nowym, na Krakowskiem-Przed- 
mieściu, wwrost ulicy Berga, są pokoiki od­
dzielne dla osób spodziewających się słabości 
i na czas dłuższy przed słabością, gdzie cho­
ra znajdzie troskliwą opiekę i cenę umiarko- 
waną. —16965 —5—6 

U akuszerki A. J.
Osoby potrzebujące odbyć słabość lub przyje­
zdne na kurację, mogą mieć przyzwoite po­
mieszczenie w osobnym" lub wspólnvm pokoju. 
Nowy-Świat Nr 36, na dole. —17785—2—6 

do wynajęcia od 1-go Października r. b., skła­
dający się z dwóch pokojów, przedpokoju, ku­
chni, drwalki, piwnicy i góry, za 180 rs. rocz­
nie. Ulica Żelazna Nr 5 nowy. —17526—1—6

Mieszkanie,
ze stołem i fortepianem, dla panny lub dziew­
czynki. Ulica Bracka Nr 19, pierwsze piętro, 
w nowym domu, od frontu: od godziny 10 do 4. 
______________________-17793—1-2
Jest zaraz do wynajęcia pięknie umeblowane

DWA POKOJE, 
razem lub pojedyńczo. Ulica Ś-to Jerska Nr 12, 
na drugiem piętrze, u P. Ejzenberga,—wiado­
mość u stróża. —17488—4—4

1, 2 i 3 pokojowe, mogące być połączoneBi

LOKALE i SKLEP, 
z mieszkaniem frontowem, oraz Stajnia 
Wozownia, w każdym czasie do wynajęcia. 
Tamże Sanki i Uprząż, do sprzedania. 
Twarda Nr 36. -16072-12-12

Mieszkanie
do odstąpienia z powodu wyjazdu od I go 
Października r. b. na 2-m piętrze od frontu, 
salon trzy pokoje i kuchnia, przy ulicy Mar­
szałkowskiej Nr 19 nowy, stróż wskaże.

3-3-17582—

8 Cliiita 3.
Do wynajęcia natychmiast, lub ed Ś-go Mi 
chała, w domu całkowicie odnowionym: 1) na 
1-m piętrze sześć pokoi i przedpokój, pasarz, 
kuchnia i inne wygody z wodociągiem i zle­
wem; 2) na 2-m piętrze takiż sam lokal; 3) 
facjata dwa pokoje i kuchnia również z wodo­
ciągiem i zlewem, a nadto sklep urządzony 
z całą elegancją. 6—6—16919—

Do najęcia od Ś-go Michała

frontowy, dla osoby płci męzkiej z osobnym 
frontowem weiścieni, porządnie umeblowany, 
z opałem, na I-m piętrze. — Wiadomość ńa 
miejscu, ulica Karmelicka Nr 4-ty lit. c, I-sze 
piętro, od godz. 3-ciej do 5-tej.P ? 2-2-17858- 

do wynajęcia zaraz lub od 1-go Października, 
składający się z dwóch pokoi, przedpokoju, 
kuchni, góry, piwnicy i komórki.—Wiadomość 
na miejscu, ulica Żelazna Nr 5.

-17181—4-6
‘ MIESZKANIE
przy familii, dla osoby uczęszczającej do 
Instytatu muzycznego, lub innego zakładu 
naukowego, OBF* lub dającej lekcje, "WO 
może być ze stołem.—Wiadomość przy ulicy 
Ciepłej Ńr 7, mieszkania Nr 29.—Tamże jest 
do sprzedania Algierka niedźwiedziow i, lichta­
rze mosiężne i młynek do mielenia kawy.

—2—2—17584 ■

Lokal fabryczny,
potrzebny jest od 1-go Października r. b 
dumość w Aienturze ogłoszeń.Senatorska >r * 

-17600-3—3 —

6 poaoi, z balkonem, od frontu, przedpo^. J> 
kuehnia, świeżo wyrestaurowane, do wy0®!*^ 
cia zaraz lub od 1-go Października. Ulica M®' 
wy-Świat Nr 12. —17606—3—3

Jest do odstąpienia w każdym czasi® 

przy familji zacnej, bardzo wygoSay, 
cki, suchy, ciepły, ze świeżem powietrzem. 
kawalera lub panny, może być ze stole®"* 
Wiadomość na miejscu u stróża, ulica Ń®* ' 
grodzka Nr 15. —17542—3—3  — 

Z powodu zmiany interesu, do sprzedania

Sklep Witualów
za rs. 140. ‘Wiadomość w Kiosku, wprost I®' 
lei Wiedeńskiej. - —17783 — 2—3 ^

Za rubli 140 rocznio, jest do wynaj?®1* 
od 1-go Października

S JK Ł E P 
w rynku Starego-Miasta Nr 1.—wiadomość 
właściciela domu.________—17501—3—3

Sklep korzenny
i z owocami, ,

du jest do sprzedania.—l,11C

Przechodząc ulicami Graniczną i Żabią, z?11 
biony z stał
"WW « It. <5 * 

in blanco, na stemplu 30 kop., podpisany Prł® 
L,. Krasuekiego z Piotrkowa. Łaskawy t-D' 
lazca zeehce złożyć takowy w Handlu żela* 
pana Perlman et Nożyk. Grzybów Nr 10 

3-3-17866- .

z powodu wyj. 
Mazowiecka Nr

Jest do sprzedania

Bardzo dobre
wy n a %

zapewnia się za odprowadzenie
Nr 55, przy "ulicy Leszno, małego P1 »' 
białego, pinczerka, mającego »a 
brożkę czarną, który w dniu 10 t-2* jjU' 
Września wieczorem, zaginął na 
kowym.  2—3—

Nagrody rs. 15.
Przechodząc dnia, 22-go Września, ulic8®1' 

Podwalem. Freta, Swięto-Jerską, przez sk*®_ 
Nalewek, Nowolipki, Przejazd, Nowolipie, zg“ 
biony został zegarek' damski, cylinder, 
otwarty, złoty, o ośmiu kamieniach, fabry» 
Czapek, Nr 5701. Ktoby takowy znalazł h» 
dał znać gdzie się znajduje, do mieszka®1 
Biernackiego, przy" ulicy Nowolipie Nr 31 no­
wy, otrzyma powyższą nagrodę. Uprasza s.7 
szanownych panów Zegarmistrzów i Jubiiero 
o zwrócenie uw»gi na powyższy zegarek.

—17661—3—3 

W -L- .t-l-L—vlt>- 
pięcio-miesięczna, ceter, pięknej rassy 
ru, jest do sprzedania. Wiadomość u , vjej. 
cielą domu Nr 25, przy ulicy Nowogr 

17/vo—

Nagrody rs. 50 
otrzyma osoba, która przez udzielenie pewnej*^ 
domości 1 śladów, dopomoże właścicielowi do®._ 
Ni 126. w Kaliszu J. Wutke, do odzyskania z’-j 
nionych 4-ch Listów Zastawnych, z ktor; 
jeden Towarzystwa Kredytowego ZiemsPt 
z r. 1869 na rs. 100. Nr 132,296, z odp®*' 
dniemi kuponami, zaś trzy Towarzystwa 
dytowego miasta Warszawy, każdy po rs- pj 
mianowicie: serji I-ej Nr 30.240, serji ' 
Nr 69,986,-70236. bez kuponów, gdyż )#faby 
pozostały przy właścicielu. Ostrzega jji 
pomienionych Listów nikt nie nabywał, f 
stosowne zastrzeżenia gdzie należy poczy^jii' 
zostały, nadmienia się zarazem, że w t» 
wio można nadesłać wiadomość do e®. Ljd 
J. H., zamieszkałego przy ulicy Dzikiej r 
Nr 9. —17690—3—3^
----- i i i -rTLie 
BflT Dnia 3l-go Sierpnia r. b. w przeje* 
Koleją z. Częstochowy do Warszawy, zć11^. Y 
został MEDALJON ZŁ O ’ , 
z Matką Boską Ostrobramską. Znalazca 
wzgląd, iż medaljnn ten stanowił drogo1 
miątkę, raczy odnieść na ulieę Pańską 
mieszkania Ńr 8, za nagrodą. 3—3-^2^ 

-L ^’datnjH; 
z rassy wyżłów ponterów, młody. .’Lpaoja®' 
polowania. Wiadomość przy. tn*®y . 7. 
sklej pod Nrem 7 nowym, ^531—2—3^^.

Ą03B0-.ieH0 U1CJI3ypOi)*


